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Sprawy sejmowe.

I a v 6w ,  9 października.
J u t, gdy się doba sejmowa ma ku schyłkowi, 

zjawiają s<ę: obaj bracia Dunajewscy, biskup i 
m iuister, hr. profesor Tarnowski, nie mówiąc o 
p. Grocholskim, który ich o jeden dzień wyprze
dził! Przynajm niej pod koniec swojego zywwtz 
doznaje Izba pewnych wrażeń i ożywia się.

Dobrze, że przyjechał szczęśliwy ujm ister finan
sów austryackich; szczęśliwy, powiadam, bo wy 
brnął z deficytów państwowych i jak wieść nie
sie, pokaże nam nowość n iesłychaną: budżet ap- 
stryacki bez deficytów! W samą porę zawitał 
ekscelencya w podwpje sejmowe: może nam, ja 
ko rodak życzliwy, udzieli recepty na nasz defi
cyt trzechmilionowy i na wydobycie kilkudziesię
ciu milionów, których potrzebujemy na w jkupno 
propmacyi. Budżet tylko i propinacya przejdą 
przez obrady Izby sejmowej i skończy swój ży
wot ostatnia jej sesya w tej kadencyi.

Tymczasem wypełniają jeszcze porządek dzien
ny posiedzeń sejm cw jch petycye, sprawozdania 
adm inistracyjne, 6prawy mniejszej wagi wobec 
tego, co jeszcze do zrobienia pozostaje.

Dzielimy się zatem na razie z czytelnikami na
szymi tern, czem nas raczy kancelarya sejmowa. 
A więc komisya gospodarstwa krajowego wygo
towała już „ s p r a w o z d a n i e  o s p r a w o z d a 
n i  u “ . W ydziału krajowego o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych. W swoim 
czasie zdaliśmy sprawę czytelnikom naszego p i
sma z tego referatu Wydziału krajowego, ujmu
jącego w pewien plan regulacyę rzek całej nie
mal sieci wodnej w Galicyi. Komiaya godzi się 
na wszystkie pozycye Wydziału i przedkłada je
go wnioski w niezmienionej formie. Ubolewa tyl
ko , że ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
przychodzi w pomoc naszym siłom technicznym  
przez zwiększenie należyte rządowego personalu 
technicznego, że wprowadzenie w życie zapowie
dzianej w zeszłym roku przez rząd „sekcyi gali
cyjskiej dla zabudowań potoków górskich" oka 
żuje się bardzo iluzorycznem, i że zamierza „zająć 
w tej kwesty! stanowisko wyczekujące". Zapewne 
my czekać będziemy, gdy musimy, ale czy tak 
samo zrobią te potoki górskie , o które się roz
chodzi?

W zw.ązku z kulturą wodną pozostaje sprawo
zdanie Wydziału kraj. o tegorocznej powodzi za
torowej w zachodniej Galicyi.

Nadesłane przez Wydziały powiatowe relacye, 
tudzież raporta, złożone namii stnictw u przez sta
rostów, wykazały, iż powódź dotknęła głuwnie po
wiaty: krakowski, wielicki, bocheński, brzeski, 
dąbrowski, tarnobrzesk i, ła ń c u c k i, a poniekąd 
tarnowski, niski i rzeszowski, tudzież mielecki 
158 gm in i 68 obszarów dworskich z ludnością 
119.893 mieszkańców znalazło się nagie w naj- 
krytyczmejszem położeniu , bo nie d o ść , że po
wódź szczególnie w T arnobrzeg iem  i Brzeskiem 
zatopiła setki kwadratowych kilometrów gruntów, 
zostających doJ  kulturą, ale nadto kry pędzone 
gwałtownym prądem wody zniosły zupełnie 46 
domów mieszkalnych i 33 zabudowań gospodar
czych, a uszkodziły 1048 domów i 951 zabudo
wań. Nadto zabiły lub un.osły lody przeważnie 
w obu wymienionych powiatach znaczniejszą iiość 
żywego inwentarza, oraz zniszczyły w tych oko
licach, gdzie woda dłużej pozostawała, jak n. p.

w Tarnobrzeski em przeszło 10 dni —  żywność 
dla ludzi i karmą dla bydła.

Ogólna ouma szkód zrządzonych wynosiła we
dług wykazów tak wydziałów powiatowych, jak 
i starostw  740.000 złr.; dodając do tego szkody 
zrządzona w w ałach konkurencyjnych nad W isłą 
i dopływLmf, obliczone przez tięhniczne wgana 
nam iestnictw a na kwotę 48.802 złr. okaże się, 
iż powódź tegoroczna wyrządziła ogółem strat na
okrągłe tSOOOO rtr. 

Na pij ierw sią wieiĆ o klęscri rozdał W ydział 
krajowy między poszkodowanych ogółem. 3.700 
rfr ., namiestnictwo zaś ze składek i funduszów 
pkWtwowych 12.302 złr. Nadto rząd wniesie 
w Badzie państwa projekt o udzielenie 40.000 
złr. na naprawę uszkodzonych wołów, a w prze
widywaniu pomyślnego załatwieni- tej sprawy 
zezwmił telegraficznie na  rozpoczęcie robót, które 
też rozpoczęto zaraz w maju, aby dać m ieszkań
cem sposobność ao zarobku, i wykonano je kosz
tem 50.378 złr Kraj więc pokrył tutaj tylko 
deficyt 1378 złr., na resztę bowiem miał fun
dusz dawniej izy. Prócz tego udzieliło nam iestnic
two ze składek 11.078 złr. częścią na wsparcia 
dla powodzian, częścią na wykonanie robót pu
blicznych. W ydział krajowy przesłał powiatom 
najbaidziej poszkodowanym tarnobrzeskiem u i 
brzeskiemu 6.622 złr. na naprawę domostw, za- 
kupno inwentarza i zasiewy. Ogółem więc wydał 
Wydział z funduszów krajowych na powodzian 
13.700 złr.

Gdy zaś nieprzewidziany ten wydatek nie był 
preliminowany w budżecie funduszu krajowego 
na rok 1888, Wydział krajowy uprasza o kredyt 
dodatkowy na ro i 1888 w wymienionej wysoko
ści z tern nadmienieniem, iż wobec stosunkowo 
nieznacznego wydatku nie żąda pokrycia tegoż.

KoresnoMeacra „Nowej M o rm f .
L w ó w ,  9 października.

( = )  Wczoraj wieczorem odbył miejski komi
tet wyborczy posiedzenie w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem aJw. dra Juliusza Popiela. Obe
cnych 95 członków. Po zagajeniu przewodniczą
cego, który oświadczył, że na porządku dzien
nym jest wybór ściślejszego komitetu —  zabrał 
g łos m ecenas dr> Rhziński. aby dowieść, że wo
bec faktu, iż panuje prawie jednom yślna opinia 
co do osoby kandydata — należy tym razem od
stąpić od zwyczajowego sposobu traktowania tj. 
od wycierania ściślejszego kom ite tu , gdyż ten 
przecie z innym  wnioskiem nie przyjdzie, a tylko 
niepotrzebnie członkowie komitetu czasby tra 
cili. Mówca postawił więc dwa w nioski: 1) aby 
na obecnem posiedzeniu głosować nad kandyda
tem, bez wybierania komitetu ściślejszego — 2) 
oświadczyć się za drem Karolem Len akowskim, 
jako jedynym w obecnej sytuacyi możliwym kan
dydatem.

Dr. K r o 8 i ń  8 k i, adwokat, zupełnie podziela 
motywa poprzednibgo mówcy — byłby jednak 
za wyborem komitetu ściślejszego, który nie 
miałby zadania zastanawiać się nad kandydatami, 
lecz zająłby się przygotowaniem maleryałów na 
walne zgromadzenie wyborców, na którem  swo
bodnie można rożne sprawy omawiać.

P. M i c h a l s k i  M ichał sprzeciwiał się wnio
skowi p Krosińskiego, a popierał wnioski dra 
Blizińskiego, które poparli nadto pp. dr. Barań

ski Ostaszewski redaktor i adw. dr. Dziędziele- 
wicz. Pp. W elichowski i W icherek przemawiali 
za zwołaLiem walnego zgromadzenia, w czem 
ich poparł p. Rewakowicz postawiwszy formalny 
wniosek z dodatkiem, aby zap-osić dra Lewa- 
kowskiego Karola na to, aby przeciwnicy jego 
polityczni mogli go ewentualnie interpelować.

Komitet uchwalił jednomyślnie wnioski dra 
Blizińskiego, t. j. komitetu ściślejpzego nie wy
brano, a dra Lewakon skiego Karola uznano, jako 
kandydata komitetu m iijskiego, o czem już tele
graficznie doniosłem.

Również przyjęto*..wniosek p. Rewakowicza i 
zgromadzenie odbędzie się w niedzielę, gdyż wy
bór nastąpi 16 b. m.

Ze sprawozdania powyższego jasno wynika, że 
drugiego kandydata nie ma. Ze strony namie
stnictwa było ogromne poszukiwanie za kandy
datami i nareszcie stauęło na tern że rząd bę
dzie popierał dra Zajączkowskiego W ładysława, 
profesora techniki i członka Rady szkolnej kra
jowej, człowieka ze wszech miar zacnego i po
ważanego, który w każdym innym  wypadku nie
zawodnie znalazłby szerokie poparcie u tutejsze
go obywatelstwa, ale nie w obecnej sytuacyi i nie 
ze sygnaturą z pod „Kawek".

Zdaje się jednak, że jest to tylko pobożne ty 
czenie namiestnictwa, gdyż p. Zajączkowski sta
nowczo nie będzie kandydow ał, a przeciwnicy 
dra Lewakowskiego ni' zdobyli się nawet na ty
le odwagi, aby jaw nie wystąpić z tą kandyda
turą.

Źle się sprawie rutkiej przysłużyli ruscy po- 
I słowie w Sejmie znaną odezwą, która w wyso- 
I kim stopniu oburzyła Polaków ; — wrażenia te 
go nie naprawia bynajmniej deklaracya, złożona 
dzisiaj z powodu protestu pp. Bilińskiego i Ka- 
szewki przeciw nadużyciu ich podpisu na odezwie.

Deklaracya ta opiewa:
„Na posiedzeniu klubu ruskiego, odbytem d. 24 

września w południe w budynku sejmowym, zo
stał projekt odezwy wiecowej w obecności pp. 
Kaszewki i Bilińskiego w całej swej osnowie g ło 
śno, powoli i wyraźnie odczytany i dokładnie 
przedyskutowany. W tej dyskuByi, prowadzonej 
całkiem sgodliwie i w jednym  duchu, brali u- 
dział wszyscy obecni; uznano za rzecz konieczną 
nadać odezwie toa energiczny a poważny i wszy
scy w równej mierze starali się ułożyć ją tak, 
by nic w niej n i e z ł o  prowokacyjnego; przyjęto 
wieszcie z awi&na p a p ry k a m i cały projekt je 
dnogłośnie, skonstatowawszy, że wszyatm podane 
w nim nie tylko jest prawdziwem i wiernem, 
ale też całkiem objektywnem, bez wszelkich sub- 
jektyw uych wycieczek i rekrym inacyi. U c h w a -  
l o n o n a s t ę p n i e  j e d n o g ł o ś n i e ,  b y w s z y -  
s c y  p o d p i s a l i  s i ę  w p o r z ą d k u  a b e c a -  
d ł o w j m  i k a ż d y  d a ł  n a t y  c a mi  a s  t u- 
p o w s ż n i e n i e  d o  p o d p i s a n i a  s w e g o  
i m i e n i a .  Przy tern jednak zaznaczono wyra
źnie. że cała odezwa ma jeszcze tego samego 
wieczora być odczytaną szerszemu kółku mężów 
poważnych, te  więc mogą w niej być poczynio
ne jeszcze niektóre poprawki, jednakowoż bez 
naruszenia jej głównej osnowy. N a tej wieczor
nej naradzie był i p. B iliń sk i; zgodzono się na 
dwie proponowane tam poprawki, jedną drobną 
w pierwszym ustępie, a drugą na samym końcu 
odezwy, gdzie wypuszczono słowa że jeżeliby i 
polscy włościanie^(„dotknięte rćw nem i| materyal- 
nemi interesam i warstwy1 narodu polskiego") 
jawili się na wiecu, jako goście, to my „gotowiśmy

przjjąć  icb bratnią ręką", a wypuszczono między 
innem i, z tej przyczyny, by słów tych nie wzię
to za podburzanie włościan mazurskich przeciw 
właścicielom większych posiadłości. P. Biliński 
wprawdzie z początku odezwał się był za zatrzy
m aniem  tych słów, aie następnie przestał sprze
ciwiać się ich wypuszczeniu. W tej więc formie 
odezwa ta dnia następnego wydrukowaną była w 
Due i w Czerw. R usi. P. Kaszewko i Biliński 
w ięc: 1) dali najwyraźniejsze upoważnienie do 
podpisania icb na odezw ie;

2) nie stawiali żadnych specyalnych, odrębnych 
od innych żądań co do wykluczenia z odezwy 
wyrażeń i ustępów prowokacyjnych, których zre
sztą nawet w pierwszej redakcyi nie było;

3) nie żądali wcale umieszczenia w odezwie 
ustępu o pojawieniu się Polaków na wiecu (ustęp 
o włościanach polskich znajdował się w pierwo
tnym  projekcie, aie wcale nie na żądanie pp. Ka
szewki i Bilińskiego);

4) nie czynili w sprawie odezwy najmniejsze 
go zastrzeżeni , ani jednem  ęłowkiem, lecz przy
jęli ją bezwarunkowo i całkowicie w ostatecznej 
redakcyi i nie masz w niej ani jeanego ustępu 
an i słowa, którem uby się oni byli sprzeciwili i na 
któreby się nie byli zgodzili;

5) podpisy swe na odezwie musieli przez pięć 
dni po jej wydrukowaniu widzieć bez wszelkiej 
przykrość', gdyż dopiero szóstego dnia (1 paźdz ) 
zaczęli użalać się na wielkie nieprzyjemności, ja 
kie mają z powodu podpisania tej odezwy, a do
piero dziesiątego dnia wysłali swój „protest" do 
redakcyi D ila  i dzieDnibów po lsk ich ;

6) wbrew swemu uroczystemu oświadczeniu, 
że „dalbzego udziału w sprawie wiecu orać nie 
będą", p. Biliński tego samego dnia (5 paźdz.), 
w którym, obaj wysłali oświadczenie to do dzien
ników, o g. 1 po południu podpisał zawiadomie
nie do dyrekcyi policyi o wiecu, podane mu do 
podpisu przez niewiedzących o jego postępku to
warzyszy klubowych (p. Kaszewko nie jaw ił się 
w Sejmie, dlatego też nie podano mu tego za
wiadomienia do podpisu)

„Kto więc i czego nadużył, to rzecz jasna 
my też nie chcemy śledzić, co skłoniło pp. Ka- 
szewkę i Bilińskiego do protestowania w 10 dni 
po ogłoszeniu odezwy. N a wszelki sposób my 
już nie uważamy ich dalej za członków klubu 
ruskiego.

„Prawdziwość wszystkich podanych tu przez 
nas szczegółów stwierdzamy pełnem i naszem: 
o d p is a m i ; po części mogą prawdę głów naszych 
poświadczyć także ci mężowie, którzy wraz z na
mi dnia 24 września byli na naradzie wieczor
nej".

Wiedeń, 9 październ ika .
W życiu tutejszej kolonii poiskiej zaszedł n ie

dawno wypadek mogący mieć wielką doniosłość. 
Mamy tu na myśli zgromadzenie zamieszkałych 
Polaków w W iedniu, na którem  poruszono myśl 
zjednoczenia rozproszonych sił.

Nie jeden  z czytelników ze zdziwieniem za 
pewne się dowie, że obecnie wszystkie polskie 
stowarzyszenia w W iedniu razem liczą rzeczywi
stych i czynnych członków, może nie więcei niż 
czterystu, a liczba ta je s t nadzwyczaj małym ułam 
kiem wobec ogólnej liczby tu zumieszkałych Po
laków.

Głownem zadaniem wszystkich tutejszych pol

skich "stowarzyszeń powinno być niesienie m o
ralnej (narodowo-duebowej) i materyalnej pomocy 
rodakom stale lub czasowo w W iedniu prznby- 
wającym. Dobroczynne więc stowarzyszenia i ta 
kie, które mają naukę i krzewienie ducha naro
dowego na ueiu, posiadają największy zakres dz.a- 
łan.a. N« te stowarzyszenia należy m.eć p n ed e- 
wszystkiem baczne oko, o ile i jak one szczytne 
spełniają zadanie i czr odpowiadają w stosunku 
do swych środków słusznym wymaganiom o- 
gółu.

W W iedniu zajmuje pierwsze miejsce dobro
czynne stowarzyszenie „Przytulisko Polsitie", ma
jące kilka tysięcy własnego kapitału i otrzym ują
ce datki, prócz miejscowych, takie z kraju. 
N iestety stowarzyszenie to nie odpowiada sw oje
mu zadaniu. Przez nieszczęśliwą operacyę finan
sową, przy zakupnie i sprzedaży akcyj kolei Ka
rola Ludwika straciło przeszło czterysta guldenów, 
chociaż ustawa stowa-zyszenia (§ 8) zabrania 
wyraźnie lokaoyi kapitału w papierach wartościo
wych nie mających pupilarnej pewności.

Otóż takie niedostatki w poszczególnych polskich 
stowarzyszeniach miejscowych i ich zastój, um niej
szanie się ruchu w ich obrębie spowodawało kil
ku ludzi dobrej woli do zwołania w i e c u  p o l 
s k i e g o  z dyskusyą nad polskiemi stowarzysze
niami w W iedniu i oanośnem i wniositami, na po
rządku dziennym . Wiec ten odbył się temi ln  ami 
przy uczestnictwie mniej więcej 300 osób w sali 
restauracyi „ z u m  g o l d e n e n  S i e b "  przy 
Paniglgasse na przedmieściu W iedeń.

Wiecowi przewodniczył fabrykant tutejszy p. 
Dobrowolski, były prezes „Siłv“ i „Zgody". Dy- 
SKueya była bardzo ożywioną. Brali w niej udział 
pp. Czerwiński, G. Smólsiu, Eal, L ipiński, T w ar
dowski jun., Rybakowski, Ksieóski, dr. Zinr, ks. 
Krechowiecki, Boryłłe i wielu *nnych.

Zaczęło się od krytyki stowarzyszeń, Dardzo 
umiarkowanej, a skończyło się na pozytywnych 
wnioskach mianowicie połączenia „Zgody" i „P ra 
cy" w 'edno stowarzyszenie, ażeby przez zespo
lenie sił podnieść ruch naprzód w tych dwóch 
stowarzyszeniach W  celu przeprowadzenia wy
mienionego złączenia, w ybrał wiec kom itet z ło 
żony z pp. Dobrowolskiego, ks. Rrechowieckiego, 
Czerwińskiego, prezesa „Pracy1, Błędkowskiego, 
wiceprezesa „Zgody", Smólskiego, Boryłły, Bala, 
Bybakow8kiego, Gila, Popławskiego.

Wiec wydal zatem dodatni rezultat.

Sejm krajowy.

JbWOW: 9 październ ika .
(Posiedzenie X I V ) .

Początek posiedzenia o godz. 12 m in 16.
Na sali jawią się m inister Dunajewski i hr. 

Stanisłatf Tarnowski, oraz biskup Dunajewski.
Sekretarz Jędrzejowicz odczytuje spis petycyj, 

między inuem i -
\»ydz pow w Ż y w c u  o przyznanie rocznej 

8ubwencyi na utrzyma lie dróg gm innych. Wydz. 
pow. w M i e 1 c u w sprawie projektu zm.any 
ustawy kraj. z r. 1875 o zniesieniu piaw a pro- 
pinacyi. — Gmina m. B r z e ż a n y  o pożyczkę 
na budowę szpitala powszechnego. —  Spółka 
koncesyonaryuszów dla projektowanej kolei z 
R z e s z o w a  do T a r n o w c a  o przyznanie ta 
kich samycn ułatw ię! nowej linii, jak  takowe

HANZA.
Fowleńó z XV stulecia.

Napisał 

Wincenty Rapacki.

12 (Ciąg dalszy.)

W szystko to spełniono w ciągu dnia pamię
tnego w życiu przezacnego pana Oldermana Rein
holda Bonara z Ingerm »nlandu, który z dziwną 
gorączką i niecierpliwością a nawet pewnem roz
targnieniem  kierował sprawą ku ogólnemu zdzi
wieniu i zgorszeniu panów radnych. Skoro też 
ukończono badania i odmówiono modlitwę, poże
gnał Lekko zgromadzenie i wyszedł z sali.

W idziano jak się skierował ku domowi Pater- 
noster-machera.

Tu, w znajomej nam już izbie, czekała nań 
pani Agata.

Kobieta zerwała się, gdy go ujrzała we drzwiach, 
potem stanęła, jak gdyby przerażona.

— Czym się tak zm ienił przez te dni parę’ .. 
oh, bo też przecierpiałem męczarnie ! I w piekle 
nie doznam większjeh.

— Mój Boże i to podczas gdym ja tu cieszy
ła  się do zb y tk u ! Na drugi dzień po twoim wy
jaździe zesłało mi go niebo.

— Nie powinien jednak był opuszczać placu: 
to grozi karą wielką. Tylko wiek go od niej 
uwolnił. Oh. ale ci rozbójnicy zapłacą mi za te 
wszystko sow icie!

S isdł na krzesło, kobieta okryła jego głowę 
pocałunkami.

— Ileż to f an mój zmartwień i kłopotów po
nosić m u s i! Czemuż to ja  ich z połowę nie mo
gę ci odebrać, aby ulżyć c iężaru !

— Dałaś mi więcej Agat >: dałaś mi tego sy
na. ktorego kocham z dziwnem, dziw nem przy
wiązaniem! W nim  widzę siebie.

— Oh, bo i podobny do was I A choć nie 
wie, żeś mu ojcem, miłuje cię. Sama natura 
mówi mu o tern.

— Niechże mu mówi jak najczęściej i naj
dłużej, kiedy ja  mu tego powiedzieć nie mogę!

— N igdy? — szepnęła niewiasta przytulając 
się ku niemu.

—  Może kiedyś, gdy śmierć zapuka do d n w i.
—  Oh, to nie chcę, nie chcę! bo i cóżby się 

z nami stało ?
— Nie mówmy o tern Agato; jam  tu przy

szedł nabrać miłości i wesela dla znękanej du
szy. Nie myślmy o przyszłości, cieszmy się tern. 
co nam  dziś daje. P a trz , przynoszę ci piękne 
klejnoty, któreśmy znaleźli w gruzacb rozbitej 
kompanii. N ie należą do Hanzy, więc zabrałem 
je, jako swój łup. Niech zdobią twoje piękne 
ramiona.

I  tu zawiesił na niej łańcuch Przemysława, 
wydarty niegdyś baronowi a zdobiący piersi pani 
Małgorzaty.

K lejnoty zawsze dziwnemi drogami c h o d z ą .^
Przyroda musiała je  tworzyć w przekleństwie.
W średnich wiekach każdy drogi kamień próca. 

m.beryalnej wartości, posiadał talizman jakiś.
Noszono je na piersiach niby amulety zaszyte 

w płótno, bo mówiono, że wzrok zawistnego czło
wieka odbiera im dużo wartości.

Tak blaski miały dla oczu współczesnych dzi
wnie magiczny i czarodziejski urok —  to też 
pani Agata stanęła jak wryta, potem pochwyciła 
łańcuch z szaloną radością i przed zwierciadłem 
stroić się weń poczęła.

— Matko boska, jakże się to błyszczj ! — za
wołała klaskając w ręce; potem nagle, jak gdyby 
się wzdrygnęła i przelękła, zerwała je prędko 
z szyi i położyła na stole.

—  Nie, pie, ja  tego nigdybym się nie odwa
żyła włożyć na dniu białym, wobec świata. To 
książęcy łań cu ch !

— Sehowąj go tymczasem i niech ci szczę
ście niesie.

— Moje szczęście, to wy! N ie... nie, weźcie 
napowrót te skarby. Dziwny niepokój czuję, gdy 
je trzymam w ręku. Ja tam w każdem oczku 
ludzką krew widzę. Darujcie mi panie! Wszak 
każdy strzępek, każdy pierścień był mi drogi 
z rąk waszych... ale tego ja nie w ezm ę... nie... 
n ie l

— Dziwnaś i kapryśna Agato. Możesz z nim 
zrobić co zechcesz. Wyrzucić go możesz do stu 
dni, alem ja raoich darów nie zwykł odbierać.

— Oh, tyś dobry i wspaniały. Przebacz! Do
tąd każdy twój dar szczęście mi przynosił. Cze
muż ten taką trwogę budzi?

— Przywykniesz d o ń , jak się przywyka do 
codziennej sukni.

Zapukano z lekka, kobieta pobiegła otworzyć 
i wszedł Rudolf.

Chłopak się zdziwił ujrzawszy tego sędziogo, 
co niedawno jeszcze w sali Sukiennic badał go 
jako świadka katastrofy.

Pokłonił mu się głęboko i stanął przy drzwiach, 
nie śmiejąc bliżej przystąpić.

— Pójdź chłopcze! Tu’m nie Oldermanem, ale 
przyjacielem twojej matki i twoim.

W ziął go przyjaźnie za rękę i poprowadził ku 
oknu.

Kobieta ze złożonemi na piersiach rękoma, 
z obliczem w płomieniach, patrzała się na tych 
dwóch ludzi, tamując oddech w piersiach. Ktoby 
ją był widział w tej ch w li, wyczytałby wyraz 
najwyższej macierzyńskiej dumy i szczęścia.

Olderman spojrzał na nią, wciąż trzymając 
chłopca za ręce. Widać i jemu coś z uczuć ma
tki się udzieliło, bo poczerwieniał cały, potem 
nie mogąc zapanować m d  sobą, złożył mimowol
ny pocałunek na jego głowie i mówił drżącym 
ze wzruszenia głosem :

— Pragnę być dla ciebie ojcem i zyskać two
ją miłość i zaufanie. Powiedz mi więc chłopcze, 
czyś zadowolony z twojego losu? Czy masz ży
czenia jak ie?

Gdyby Rudolf był mniej dzi okiem, byłby cos

więcej odgadł z tego zachowania się dwojga lu
dzi. Ale jego na świat poglądy były jeszcze dzie
wicze, a potem  — pow łżna myśl jakaś zaprzą
tała mu głowę — spojrzał więc w oczy Olóer- 
manowi a widząc w nich dobroć taką, rzeki obej
mując jego kolana:

—  Dzięki wam składam za waszą opiekę na- 
dem ną p an ie , alem ja jej nie godzien, bo oto 
najpokorniejszą prośbą, jakąbym zaniósł do was, 
mogę urazić łaskawość waszą.

— Mów chłopcze śmiało. Młodość ma przy
wileje mówienia prawdy. Mów, co ci serce dy
ktuje.

— Darujcie mi więc panie, ale ja ... nie chcę 
służyć w Hanzie.

Kooieta poskoczyła ku niemu. Głderman brwi 
mocno zmarszczył.

— Dlaczego ? —  spytał.
Chłopak z razu uląkł się strwożonej matk! i 

groźnej miny Bejnholda, ale szybko i stanowczo 
zapanował nad sobą.

—  Dla tego — rzekł z siłą —  że kocham 
swobodę i me mogę być niewolnikiem.

Jakiś atawizm krwi słowiańskiej zagrał w ży
łach chłopaka a słowa i nauki Sowizdrzała pa
dły na g runt podatny.

— Zkąd wziąłeś te myśli chłopcze ? to nie z 
n iem ieckiej, ale z jakiejś barbarzyńskiej dusz; 
one wyszły.

— Nie z niemieckiej — rzekf Rudolf powa
żnie —  bom ja nie Niemiec.

—  T y? A czemżeś ty głupcze?
— Jam  Polakiem.
Wyraz ten wprawił O lderm ana w osłupienie. 

On pierwszy raz go usłyszał. 'W iedział, że kraj, 
w którym  żyje nazywa się Polską, ależ ludzie go 
zamieszkujący, to Niemcy, reszta zas niegodna 
jest nazwy człowieka, bo kto tylko garnie się ku 
światłu i chce nim być, m usi być Niemcem.

W jego pojęciu, Rudolf, schodząc z tego szcze
bla człowieczeństwa, schodził do nłota. To tak,

jak  gdybj dziś ucywilizowany Berlińczyk stawał 
się nagle Samojedem albo Zulusem.

W ziął go zrazu za obłąkanego, lub pijanego. 
Popatrzył nań niespokojnie i badawczo, poteir. 
rozśmiał się serdecznie i całe to zachcenie wzii 
za jakieś mary gorączki młodzieńczej. Poklepał 
Rudolia po ramieniu.

— Tyś dzieckiem jeszcze większem nawet, 
aniżelim się spodziewał Tyś Niemcem i hanzoa 
tą, a tego żadna siła ludzka nie iest cię w stanie 
pozbawić. Podziękuj Bogu, żeś takim i głupstw  
nie p le ć !

Uścisnął Agatę i wyszedł.
Rudolf rzucił się na ziemię złorzecząc.

X.
H  j klęły.

Istn iała  wówczar w Krakowie można i liczna 
rodzina W i e r z y n k ó w .  Byli to synowie i wnu
ki Miaołaja, podskarbiego Kazimierza W ielkiego.

Starszy, W awrzyniec, trzym ał po ojcu żupy 
wielickie i był rodzajem bankiera. Do niego-to 
jak  i do ojca udawał się często dwór w spra
wach pieniężnych. — M iał dwóch synów i je 
dną córkę, Elżbietę.

Młodszy, Mikołaj, był kupcem. Prow adził in- 
teresa z W enecyą i W łochami i wysyłał do nich 
w zamian nasze surowe produkta. Był Drzytem 
rajcą miejskim. M ał tylko jednego syna i ten 
wyręczał ojca w interesach.

R /la  to rodzina na wskróś polska. Jeżeli do ów
czesnej miary umysłów można zastosować wyraz 
niedawno ukuty „patryo ta“, to W ierzynkowie 
byli takiemi patryotam i.

Leżało to w ich tradycyi.
Protoplasta rodu przybył do nas jeszcze za 

rządów czeakiegc Wacława, jako sukiennik i on 
to pierwszy rozpowszechnił w Krakowie to rze
miosło. (O. d. n .)



pierwotnie projektowanej linii z D ę b i c y  do 
J a s ł a  ju i  przyznane zostały.

Ogółem wniesiono dotąd 491 petycyj.
Petycye te poodsyłano do odnośnych komisyj.
Z porządku dziennego motywuje p. W o ł a ń -  

s k i W. wniosek swój w sprawie przywrócenia 
pospiesznego pociągu na linii kolei Lwów-Pod- 
wołoczyska. Wsnioskodawca żąda uchwalenia re- 
zolucyi:

„W zywa się rząd ażeby dyrekcye kolei K a- 
r  o l a-L u d w i k a ,  L w o w s k o - C z e r n i o w i e -  
c k i e j  i T r a n s w e r s a l n e j  spowodował do 
zmiany rozkładu jazdy w sposób odpowiedni po
trzebom  południow o-w schodniej części kraju, a 
w szczególności okolicy przez kolej Stanisławo w- 
sko-Husiatyńbką przeciętej “.

Odesłano do komisyi adm inistracyjnej z we
zwaniem, auy zdała sprawę jeszcze na tej sesyi.

N astępnie odczytuje p. C h r z a n o w s k i  spra
wozdanie komisyi. budżetowej o prelim inarzach 
wydatków i docnodow f u n d u s z u  i n d e m n i -  
z a c y j n e g o  wschodnio-galicyjskiego, zachodnio- 
galicyjskiego i krakowskiego na r. 1889

N a pokrycie tych wydatków proponuje korni 
sya 27 centów do podatków dla Galicyi wscho
dniej i zach.,— dla funduszu indem, krakowb. 
centów.

Nadto wnosi kom isja  przyjęcie następującej 
uchwały finansowej.

„W  razie zawarcia ugody pomiędzy admini- 
stracyą państwa a W ydziałem krajowym w imie
niu repreztntacyi kraju, w ceiu usunięcia sporu 
o stosunki państwa do funduszów indemnizacyj- 
nych wschodniej i zachodniej Galicyi i po kon- 
stytucyjnem zatwierdzeniu tej ugody należy po
bierań w roku 1889 w powiatach wschodnio- i 
zachodnio-galicyjskich, oprócz ustanowionego u- 
chw ałą z dnia dzisiejszego zwyczajnego dodatku 
indemnizacyjnego, dodatek indem nizacyjny nad
zwyczajny po dwa centy do każdego złotego ca
łej należytości podatków bezpośrednich1*.

W nioski komisyi uchwalono po przem ówieniu 
p. namiestnika.

Z kolei odczytuje p. J a w o r s k i  sprawozda
n a  k o m i s y i  d r o g o w e j  z petycyi Bady po
wiatowej w L i m a n o w e j  o zwolnienie powiatu 
od wpłacania 1 prc. dodatku do podatku na rzecz 
wykupna gruntów pod kolej transwersalną.

Komisya wnosi odesłanie sprawy do Wydziału 
krajowego z poleceniem, aby rzecz zbadał tak 
pod względem prawnym , jak i co do sił finan
sowych powiatu i przedłożył sprawozdanie na 
najbliższej sesyi.

P. S l r u s ^ k i e w i c z  poparł wnioski komi
syi, które też u c h w a l o n o .

Dalej na wniosek komisyi drogowej (spraw. p. 
B r y k c z y ń s k i )  odstąpiono Wydz. kraj. do zba
dania i możliwego uwzględnienia petycye: rady 
gm innej wsi P ł a z a  o subwencyę na drogę 
gm inną; Wydz. pow. w K o 1 b u s z o w e j o sub -̂ 
wencyę na drogę Kolbuszowa-Sokołowa i gm iny 
S z y k  o udzielenie zapomogi na przebudowanie 
drogi lasocku-łososińakiej.

Następnie przystąpiono do dalszego ciągu roz
prawy nad sprawozdaniem k o m i s y i  a d m i n i 
s t r a c y j n e j  z projektem u s t a w y  b u d ó w  
n i c z e j dla znaczniejszych miejscowości w Ga
licyi.

Komieya n i e g o d z i się na przyjęcie wnio- 
gku p. U d e r s k i e g o ,  żądającego rozszerzenia 
prawa przymusowego wywłaszczania tak z przy
czyn}, iż wkraczałoby się tem w praw ną zasadę 
wyrzeczoną w §. 365 ustawy cywilnej, co mo
głoby spowodować odmowę sankcyi dla całej 
ustawy.

W niosek p, W. K o z i e b r o d z k i e g o  (ognio
trw ałe dachy na kuźniach, suszarniach i t. d.) 
przyjm uje kómisya w zmienionej formie.

Co do wniosku p. A b r a h a m o w i c z a ,  to 
przyjmuje takowy kom isja ty 'ko o tyle, o ile 
nie sprzeciwia się on zasadzie niewyłączania z 
pod ustawy obszarów dworskich. Komisya po
czyniła więc zmiany w paragrafie 86, który wpro
wadza pewne ulgi dla tych obszarów dworskich, 
które dla swego terytoryalnego położenia wśród 
obszarów gm innych, ulg takichby potrzebowały.

Przemawiali pp. Koziebrcdzki, Abrahamowicz, 
Chamiec i sprawozdawca p. Onyszkiewicz, po- 
czem przyjęto powyższe wnioski komisyi bez zm ia
ny, u c h w a l o n o  c a ł ą  u s t a w ę  w t r z e -  
e .  s m c z y t a n i u .

Z porządku dziennego odstąpiono na wniosek 
komisyi prawniczej (sprawozdawca p. F r u c h t -  
m a n )  rządowi do rychłego uwzględnienia pety- 
cyę członków gm iny M u c h i i ń c a  względem 
wydzielenia tej gm iny z okręgu starostwa wŻy- 
daczowie i sądu powiatowego w Źurawnie a 
przydzielenia jej do starostwa i sądu powiatowe
go w Stryju.

Wreszcie na wniosek k o m i s y i  b u d ż e t o 
w e j  (sprawozdawca p. W r o t  n o  w s k i )  udzie
lono zapomogi dla pogorzelców Sołotwiny 600 
złr. — gminy Bobrowniki 2 0 0  złr. i miasta Gli- 
nian  400 złr.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 25 — na
stępne w środę o 12 w południe.

t  Nr. 283.

Przegląd polityczny.
S'raków, 10 października .

O losie projektu propinacyjnego i o term inie 
zamknięcia s»syi sejmowej pisze D z. Polski:

„Zi pewnego źródła do w iad u jm y  się , że dr. 
Dunajewski przybył po to, ażeby wywnioskować, 
czy jakikolwiek projekt propinacyjny, na który 
rządby się zgodził, ma szansę przejścia. Jeżeli 
m inister skarbu przekona się, że żaden z pro je
któw nie ma szansy przejścia, w takim razie se- 
sya zustanie odroczoną już w tym tygodniu, n a- 
w e t  b e z  u c h w a l e n i a  b u d ż e t u .  Jeżeli tak- 
by się stało, w takim razie Bada państwa zwo
łaną zostanie już 15 b. m ., dalszy zaś ciąg se 
syi sejmowej odbędzie się w połowie grudnia lub 
pierwszych dniach stycznia".

Nowe projekta w ykupna  propinacyi.
Oprócz projektu rządowego pojawiły się w pod- 

komisyi propinacyjnej — jak wiadomo — dwa 
nowe projekty pp. Abrahamowicza i Bilinskie- 
go. Projekty te były już roztrząsane. Oprócz nich 
są jeszcze dwa inne: Butowskiego i Zgórski°go, 
a p. iSzezepanowski zapowiedział osobną broszurę 
o sposobie wykupienia praw propinacyjuych.

Z powodu tylu rozm aitych pomysłów podko-

m;sya ociąga się z wypowiedzeniem swego zda
nia, zwłaszcza, że pobyt p. Dunajewskiego wpły
nie zapewne na wyjaśnienie stanowiska rządowe
go w tej trudnej i zawiłej sprawie. Ze wszyst
kiego zdaje s i ę , iż kwestya prop.nacyjna na tej 
sesyi nie będzie załatwioną.

Języki narodowe w rozprawach najwyższego 
trybunału

W czeskim klubie w Pradze dnia 7 b m. po 
seł prot. Z u c k e r  rozw;iał poglądy, jakich wy
razem jest jego memoryał o projekcie do usta
wy, mającej unormować dopuszczenie języków na
rodowych w rozprawach sądowych w najwyższym 
trybunale w W iedniu. *W tym memoryale stoi 
między innem i: „Zdaje się, że jeszcze przez d łu 
gi czas będzie niernożliwem prowadzić rozprawy 
w najwyższym trybunale w językach: słowiań
skim, kroackim, ruskim i rumuńskim, podczas 
gdy wcale me zgadza się ani z prawem, ani ze 
słusznością jeszcze dłużę1 zwlekać uwzględnienie 
wymagań inuych narodów. Uznawszy to stano 
wisko, należy zastanowić się nad pytaniem, o ile 
w publicznych rozprawach w trybunale najwyż
szym obok języka niemieckiego dałoby się wpro
wadzić język czeski, polski i włoski bez narusze
nia dotychczasowej organizacyi tej najwyższej 
m agistratury sądowej. Otóż chodzi o zmianę du- 
tyehczasowcgo rozporządzenia o języku urzędo
wym w tym kierunku, by w rozpiawach publi
cznych, toczących się według §§ 287 . 346 pro
cedury karnej, dopuszczone były ję z y k i: czeski, 
polski i włoski, jeżeli w jednym  z tych języków 
przeprowadzoną była rozprawa w pierwszej in 
stancji, jeżeli odwołujący się przy podaniu o unie
ważnienie procesu zażąda wyraźnie przeprowa
dzenia rozprawy w języku pierwszej .nstancyi, a 
wymieniony przez niego rzecznik zjawi się na tę 
publiczną rozprawę" — Skład najwyższego t r y 
bunału —  według tw ierdzenia prof. Zuckra ma 
dostateczną liczbę fuuaoyonaryu3zó w sądowych, 
władających dokładnie jednym  z wymienionych 
języków, dlatego łatw ą rzeczą będzie złożyć od
powiednie senaty. Tak samo ma się rzecz z r e 
prezentantam i generalnej prokuratoryi i z pisa
rzami.

Z  Czech.
Wczorajsza depesza z Pragi doniosła, iż mę

żowie zaufania stronnictwa mlodoczeskiego zenrali 
się poufnie dla naradzenia się nad złagodzeniem 
dotychczasowego postępowania, aby nie narazić 
na utratę dotychczasowych zdobyczy jednak u- 
chwalono trzym ać się nadal dotychczasowej ta 
ktyki. Najświeższe doniesienia atoli mówią, że 
takiego zebrania poufnego wcale nie było, że 
przeto nie zapadła żadna podobna uchwała.

Dnia 7 b. m. poseł młodoezeski E n g e l  zda
wał sprawę w Kolinie i ubolewał nad tem , iż 
posłowie czescy, wstępując do Bady państwa, przy
łączyli się bez wszelkich zastrzeżeń do większo
ści rządowej. Wina tego spada na szlachtę. Ona 
ewego czasu popierała głownie abstynencję, pó
źniej zaś z równą gorliwością stanęła w obronie 
udziału w polityce czynnej bo liczyła na to, iż 
pod gabinetem  Taaffego należy się spodziewać 
rozszerzenia jej przywilejów i przewagi nad wszel- 
kiemi liberalnemi zasadami. —  Wywody p. Engla 
przyjęto oklaskami i uchwalono zaufanie jem u i 
wszystkim posłom stronnictw a młodoczeskiego.

Na niedzielę znowu Edw. G r e g r  zwołał /g ro  
madzenie do H ohenm auth i zapowiedział sp ra
wozdanie z czynności Sejmu czeskiego.

Z powyższego pokazuje się. że posłowie mło- 
doczescy i po znanym kongresie staroczeskim 
w Pradze nie zaniechali zwoływać sejmiki i na 
nich krytykować politykę staroczeską.

Uzbrojenia w Królestwie Polskiem.
Do Pol. Corresp. piszą z Warszawy, że rząd 

rosyjski postanowił założyć w Ossowicach w po
bliżu granicy pruskiej pierwszorzędny obóz wa
rowny. W M odlinie rozpoczęto nowe roboty zie
mne, a twierdza ta ma otrzymać nadto 200 no
wych dział.

M isya  p . Izwolskiego.
W edług depeszy B iu ra  R e u te ra , datowanej 

z Petersburga, rokowania pomiędzy B o s y ą  a 
W a t y k a n e m  nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. Jak  się zdaje, w W atykanie nie zgo
dzono się na propozycye pana I z w o l s k i e g o .  
Ten znajduje się obecnie w Petersburgu i ma 
się udać znowu do Bzymu z nowemi propozy- 
cyami. Zresztą rokowania te, według wzmianko
wanej depeszy, nie mają nic wspólnego z zawar
ciem konkordatu; chodzi tylko o osiągnięcie po
rozumienia co do pewnych punktów, dotyczących 
wspólnych interesów knryi rzymskiej i rządu ro
syjskiego.

Z  podróży cara rosyjskiego.
Jak  już doniosły przed paru dniami depesze, 

car rosyjski wraz z carową, carewiczem i w. księ
ciem Jerzym  przejechali z Noworosyjska do b a -  
tumu. Obecnie dzienniki rozpisują się o szcze
gółach tej podróży. W sobotę na powitanie ro
dziny carskiej zebrała się w porcie noworosyj- 
skim eskadra fioty czarnomorskiej, z dziesięciu 
okrętów złożona, Które po przepłynięciu rodziny 
carskiej na parowcu „ M o s k w a "  salutowały 31 
w ystrzałam i. Po odbyciu rewii floty, car udał się 
do B a t u m u, a po drodze wstępował de klasz
toru N o w y  A t h o s ,  gdzie rodzina carska spę
dziła trzy godziny i była obecna przy zakładaniu 
fundam entów  cerkwi prawosławnej,

W n.edzielę rano rodzina carska wylądowała 
w Batnm śród huku dział, gdzie powitana była 
przez władze mieiscowe, deputacye miasta i okię- 
gów i przez konsulów obcych państw. W Batu- 
mie w obecności cara odbyło się uroczyste zało
żenie fundam entów katedry prawosławnej pod 
wezwaniem św . A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o .  
Bodzina carska opuściła Batum onegda, po połu
dniu i udała się do M i c h a j ł o w a .

Z  Wielkopolski.
W ybrany na zjeźJzie delegatów powiatowych 

komitet prowincyonalny wyborczy dla W. Ks. 
Poznańskiego, ukonstytuował się w dniu wczo
rajszym.

Prezesem  wybrano 1 r. Stefana Żółtowskiego, 
sekretarzem p. Franciszka Dobrowolskiego, re
daktora D zień. P o z n , skarbnikiem  p. Stefana 
Cegielskiego. Dzisiaj miał komitet ogłosić ode
zwę do wyborców.

N O W A  B E F O B M A .

Z  Niemiec.
Coraz szczuplej nadchodzą wiadomości o pro

cesie Geffkena. Z Berlina donoszą, że Geffken 
używa wszelkich środków prawnych, ażeby nie 
dopuścić do rozciągnięcia nad nim kurateli. Co 
do losów, przez jakie m anuskrypt pamiętnika ce
sarskiego przechodził, zapewnia to samo źródło, 
że oryginał został wręczony królowej angielskiej 
podczas jej ostatniego pobytu w Berlinie. Dwór 
angielski nie chciał zrazu zwrócić dokum entu 
dworowi berlińskiemu, jow ołując się na oslalnią 
wolę zmarłego cesarzarD statecznie udało się dy- 
plomacyi niemieckiej wydobyć oryginał ale tym 
czasem odkopiowano go już w Londynie, a kopie 
te dostały się w ręce osób prywatuych. Z po
wyższego przedstawienia rzeczy nie dowiadujemy 
się, jaką rolę odegrał w tem Geffken. Natomiast 
czytamy w Hamb. (Jorrespondent, że Geffken 
wypożyczył sobie na krótki czas odpis pam iętni
ka i część jego spisał następnie z pamięci.

Noraćt A l i Ztg. zaprzecza wiadomości, ja  
koby kanclerz zagroził swą dymisyę na wypa
dek. gdyby cesarz W ilhelm nie pozwolił na ogło
szenie jego raportu.

Jedno z pism wiedeńskich otrzymało z Berlii 
na wiadomość, że bardzo wpływowe sfery poczy- 
n.ły starania, ażeby cały proces stłumić przed 
rozpoczęciem rozprawy. Inne dzienniki nic o tem 
nie wiedzą. Obrony Geffkena podjął się adwokat 
Podóhl.

Gazeta Kotońska , która z prawdziwą przyje
mnością widziałaby Geffkena na szubienicy, stara 
się udowodnić na podstawia jego artykułów ogło
szonych przed dwu laty w londyńskiej Gontem- 
porary Review , że Geffken zdradzał już wówczas 
niemiecką ojczyznę. Oczywistym dowodem zdra
dy ma być zawarta w tych artykułach krytyka 
polityki Kanclerskiej. Geffken sympatyzuje z Ale
ksandrem Battenbergiem, wyśmiewa komedyę o- 
degraną z katolikami w sprawie siedmiolecia woj 
skowego a co najważnie:sza ośmiela się wypo
wiadać otwarcie swe zdanie o urzędowej berliń
skiej prasie. Dla Gazety Kotońskiej dostateczne 
to powody do nazwania Geffkena Boulangerem i 
Katkowem w jednrj osobie.

Głos rosyjski o pobycie cesarza W ilhelma  
w W iedm u

Prasa europejska, szeroko rozwodząc się nad 
znaczeniem toastów. .,akie zamienili pomiędzy so
bą dwaj sprzymierzeńcy z ligi środkowo-europej- 
skiej w W iedniu, widzi w nich demonstracyę po
lityczną, podnoszącą w oczach świata douiosłość 
przymierza niemiecko austryackiego, a drażliwą 
swą stroną zwracającą s.ę przeciwko Bosyi Spo
dziewano się powszechnie, choc:aż może bez do
statecznych powodów, że toasty te z naciskiem 
zaznaczające węzły, istniejące pomiędzy arm ią 
niemiecką a austryacką, sprawią niemiłe wraże
nie w Petersburgu i wywołają niechętne głosy 
w urzędowej prasie rosyjskiej. Tymczasem Jo u r
nal dc S f Petersbourg z całym spokojem i po
wagą omawia komentarze prasy europejskiej o 
pobycie cesarza Wilhelma w W iedniu i nie oka
zuje żadnege niezadowolenia z toastów obu cesarzy 
Organ p. G i e r s a  odpiera przypuszczenie nie
których dzienników europejskich jakoby cesarz 
Wilhelm miał był wystąpić w W iedniu do pe
wnego stopnia w charakterze pełnomocnika Bo- 
syi i spełnić te zobowiązania, jakie przyjął na 
siebie wobec Bosyi ^ s p ra w ie  Bułgarskiej. J o u r 
na l de St. Petersbourg twierdzi, ze odwiedziny 
cesarza W ilhelma mają na celu uroczyste stw ier
dzenie dobrych stosunków z odnośnemi dworami 
i pokojowych intencyj nowego wiadcy niem ie
ckiego. Nie może więc być mowy o rozprawach 
w kwestyach szczegółowych. Dalej dowodzi dzień 
nik petersburski, iż cesarz Wilhelm nabył w Pe- 
terhofie z pewnością przeświadczenia o pokojo
wych zamiarach Bosyi i starał się niewątpliwie 
przekonać o tem dwór wiedeński, a jeżeli będzie 
uważał za potrzebne, uczyń; to i w Rzymie; po
stępowania takiego cesarza W ilhelma nie nałoży 
jednak w żadnym razie uważać za wypływ jakich
kolwiek zobowiązań.

Wiener A llg. Ztg. streszczając ten artykuł 
urzędowego dziennika rosyjskiego, pisze, iż czyni 
on wrażenie, jak  gdyby car z całym spokojem 
wysłuchał toastów za pomyślność armii niem ie
ckiej i austryackiej, poczem sam wychynł kielich 
za utrzymanie zgody i pokoju. Wobec tej poko
jowej idylli, zapytuje dziennik wiedeński, co car 
robić będzie z tem mnóstwem piechoty, kawale- 
ryi i artyleryi, które nagrom adził w swych za
chodnich guberniach 7

Cesarz Wilhelm w Rzym ie.
Ju tro  ma cesarz W ilhelm  przejechać przez 

granicę królestwa włoskiego. W śród wiadomości 
o św ietnych uroczystościach, przygotowywanych 
na dworze królewskim, nadchodzą także wieści 
o innego rodzaju przygotowaniach wywołujących 
pewien dyssonans wogólnym nastroju W południo
wych W łoszech uwięziono około 500 osób, aźe 
by zapewnió cesarzowi zupełne bezpieczeństwo. 
W samym Rzymie ogłosił J l Messaggero protest 
irridentystów  przeciw przyjęciu gościa, którego 
przyjazd uniemożliwia odzyskanie Tryestu i połu
dniowego Tyrolu, a może poróżnić Włochy z 
Fraucyą. Między osobami, które ten protest pod
pisały, nie ma ani jednego poddanego Au- 
stryi.

A lzacya  i Lotaryngia .
Dzienniki francuskie doniosły niedawno z wi 

docznem zaniepokojeniem, że w zarządzie Alza- 
cyi i Lotaryngii zajść mają ważne zmiany. We
dług tych doniesień istnieje w Berlinie zamiar 
zniesienia wydziału krajowego w Strassburgu i 
oddania naczelnej władzy urzędnikowi zależnemu 
bezpośrednio od niemieckiego m inisterstwa spraw 
w e w n ę tr z n y c h .  Niemieckie pisma wolnomyślne 
powtórzyły tę wiadomość z krytycznemi uwaga
mi, natomiast pisma półurzędowe powitały ją 
bądź z radosnem uniesieniem, bądź też z uwagą, 
że' sama możebnosć takich zmian może posłużyć 
.a  doskonałą pogróżkę na wypadek, gdyby ży
wioły opozycyjne zbyt się w świeżo zdobytych 
prowineyach wzmagały. Niektóre z tych pisin 
oświadczają wyraźnie, że od mieszkańców Alza- 
cyi i Lotaryngii zależy, czy zapowiedziane zmia
ny wejdą w życie.

Spraw a G arnicr a.
Sprawa G a r n i e  r’a, która w swoim czasie 

wywołała tyle wrzawy i tyle napaści ze stron^.

dzienników niemieckich, została jak się zdaje o- 
statecznie załatwioną. G a r  n i  er, który jak wia
domo dokonał zamachu na życie sekretarza am 
basady niemieckiej w Paryżu, uznany został za 
obłąkanego i umieszczony w zakładzie dla obłą- 
kauych B i c ó t r e .  Reprezentant F ra n c ji na 
dworze berlińskim, p. H e r b e t t e ,  który one- 
gdaj miał w łaśnie powrócić do B e r l i n a ,  zako
munikuje tę wiadomość rządowi niemieckiemu.

Dla tem większego zapewnienia rządu niemie
ckiego, że G a r  n i  e r  jest obłąkanym, p. G o- 
b 1 e t zaząoał od policyi paryskiej d o s s i e r G a r -  
n i e r a  tj. zapisek policyjnych, zawierających 
mnóstwo taktów z życia G a r n i e  r ’.i, dowodzą
cych jego choroby umysłowej. P. G o b l e t  u- 
dzielił tego d o s s i e r  ambasadorowi niem ieckie
mu hr. M u n s t e r o w i, poczem d o s s i e r  ma 
być wysłany do B e r l i n a .

Rozbiór Belgii.
Sensacyjną wiadomość, wyglądającą na kaczkę 

amerykańską, podaje N ew  jżtork-Htrald o zamie
rzonym jakoby p o d z i a l e  B e l g i i .  W edług 
głośnego dziennika amerykańskiego, przymierza! 
tróicesarskie istnieje ciągle i m u  ze śm iercią 
dogorywającego króla holenderskiego zacznie się 
rozwijać wielki pian ks. B i s t r  a r k a .  W edług 
tego planu B o ś }  a wyzyskałaby swobodę działa
nia w Azyi środkowej i zajęłaby K o n s t a n t y 
n o p o l ;  A u u t r y a  S a l o n i k ^ ,  a Niemcy ,i 
Framęya rozebrałyby B e l g i ę .  Niemconą dosta^ 
łaby się delta B e n a ,  L u k s e m b u r  g, i część 
B e l g i i  flamandzkiej z A n t w e r p i ą ,  ai  po 
L i e g e ,  oraz wszystkie kolonio holendersjfie- 
Franeya tytułem  odczepnego za A 1 z a c y  ę. i(L p- 
t a r y r g i ę dostałaby B r a b a n c y ę ,  . prowinoye 
L i e g e ,  N a m o u r^i H a i n a u t; a król belgijski 
zostałby królem obciętej Holandyi. Dzien3łłr am e
rykański dodaje, iż jest to największe niebezpie
czeństwo , jakie od czasu a r m a d y  groziło 
kiedykolwiek Anglii, cała polityka niemiecka we
dług Heralda  wymierzona jest przeciw Anglii, 
której zarówno ks. Bismark, jak cesarz W i 1- 
h e l m  szczerze nienawidzą.

Wiadomość ta, wyglądająca zbyt fantastycznie, 
aby mogła być uważana stauowczo za wiarogodną, 
jest dalszym ciągiem rozmaitych kombinacyj polity
cznych, jakie krążyły w prasie europejskiej pc zje 
ździe peterhofskim Wszystkie te plany budują się 
na podstawie niedostatecznie jeszcze stwierdzonej 
pogłoski, jakoby Niemcy zobowiązały srę popie
rać politykę Bosyi na W schodzie i podjęły się 
usunąć trudności, które mogłaby w danym razie 
stawiać Austrya.

Po zjeździe wiedeńskim pogłoska podana przez 
dziennik amerykański nie wielu znajdzie łatw o
wiernych, którzyby ją brali na seryo.

Spraw a luksembursh'ca
Podróż cesarza W ilhelma I I  będzie miała przy

najmniej jeden pozytywny skutek t, j. stanowcze 
załatwienie sprawy następstwa tronu w ks. 
Luksemburskiem. Państewko to, złączone unią 
osobistą z królestwem holenderskiem , a liczące 
niespełna ćwierć miliona mieszkańców, powinno- 
by po śmierci panującego dziś w Holandyi W il
helma I II  przejść pod panowanie starszej linii 
tego rodu, wypędzonej przez Prusaków z księ
stwa Nassauskiego. Do niedawna przypuszczano, 
że dwór berliński zaprotestuje przeciw temu, nie 
chcąc, by jeden z wydziedziczonych przez niego 
książąt niemieckich zas adł na tronie udzielnego 
państewka. Podczas pobytu W ilnelma I I  w Mai- 
nau nastąpiło jednak osobiste spotkanie między 
nim i ks Adolfem Nassauskim i odtąd wydaje 
się już rzeczą , zupełnie Drawdopodobną, iż po 
śmierci króla Wilhelma I I I  ks. Adolf zasiędzie 
na tronie luksemburskim.

W samym Luksemburgu, gdzie z liberalnem 
stronnictwem, przyj* znem Niemcom, walczy kon
serwatywna partya, opierająca się wpływowi nie
mieckiemu, upatrują w ostatnich zajściach sta
nowczy zwrot na korzyść przyjaciół państw a nie
mieckiego.

Tak samo musi się zapatrywać na położenie i 
król Wilhelm, który udzielił niedawno dymisyi 
antiniemieckiemu gabinetowi luksem burskiem u i 
powierzył rządy ludziom mile widzianym w Ber
linie.

Z  Sofii.
Sprawa macedońska je s t ciągle na porządku 

dziennym polemiki dziennikarskiej między buł- 
garskiemi a europejskiemi, szczególnie zaś austro- 
węgierskiemi dziennikami. Dzienniki bułgarskie u- 
żalają się. że prasa zagrauiczna przypisuje cha
rakter polityczny wystąpieniu ludności macedoń
skiej z żalami swemi przed W Portą podczas 
gdy ta ludność niczego się nie domaga, jak tylko 
wykonania artykułu 23 kongresu berlińskiego, aby 
się raz doczekać poprawy swego losu w stosun
kach kościelnych i szkolnych.

O doDrych obecnie stosunkach wzajemnych 
między teraźniejszym rządem serbskim a bułgar
skim świadczy to, że rząd serbski wydał rządo 
wi bułgarskiem u właśnie 60 rozmaitych em igran
tów bułgarskich i ajentów panslawistycznych. To 
zapewni na jakiś czas spokój Bułgaryi od g ra n i
cy serbskiej.

Uprawy miejskie.

Sprawa udziału prezynenta miasta Krakowa 
we wiecu miast, odbytym we Lwowie w mies ą- 
cu wrześniu, i w wybianym  pizez wiec kom ite
cie , została na poprzeduiem posiedzeniu Bady 
miejskiej tak mylnie postawioną, iż koniecznie 
wymaga wyjaśnienia i korektury. Na wiec byli 
zaproszeni delegaci miast i posłowie miejscy. J e 
żeli była gdzie możność zwołania Radymiejskiej, to 
w takiem mieście Rada wybrała swego delbgata 
ua wiec — gdzie zaś to się stać nie mogło, wy
jechał burm istrz jako naturalny reprezentant m ia
sta albo delegował sam którego z członków Ba
dy, a wtedy oczywiście m iał o l  obowiązek czyn
ność tę swoją przed Radą usprawiedliwić. Tak 
przynajm niej wszyscy burm istrze rzecz tę pojęli 
i tak zapewne pojmował ją  Drezydent dr. Szla- 
chtowski, delegując na wiec posła Chrzanowskiego.

Inna  jest rzecz z wyborem komitetu stałego, 
mającego się zająć wykonaniem ucbwał wiecu, 
przygutowaniem pizedmiotów dla następnego 
wiecu i czuwaniem nad wspólnemi interesami 
miast między jednym  wiecem a drugim. Do tego 
komitetu wybrał wiec 40 mężów zaufania z miast
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całego kraju — wybrał też między nimi i takich, 
którzy we wiecu wcale nie brali udziału Do 
tego, ażeby należeć do komitetu, nie potizebuje 
n .kt upoważnienia swojej Rady miejskiej, nie 
Bady bowiem wybierały komitet ale sam wiec, 
który też nietylko burmistrzów ale i posłów sej
mowych i innych obywateli do komitetu powo
łał. Uchwalać dziś, iż p. prezydent Szlachtowski 
i p. Chrzanowski maią brać udział w komitecie, 
jest rzeczą zupełnie zbyteczną i niewłaściwą — i 
wygląda na osłabianie mandatu tych członków 
komitetu, którzy upoważnienia tego od Rady 
miejskiej nie biorą, bo go brać nie potrzebują.

Największe i najsłuszniejsze atoli zadziwienie 
wywołać musiały słowa, wypowiedziane przez p. 
M u c z k o w s k i e g o  na czwartkuwein posiedze
niu Rady. Dowiadujemy się wprawdzie pryw at
nie, że p. Muczkowski. obliczając wydatek gm i
ny na rzecz komitetu na s i e d e m  t y s i ę c y ,  
miał na myśli tylko s i e d e m s e t  złr., i że ze 
strony mówcy zaszła tu mimowolnie omyłka, — 
wszakże gdyb i nawet słowa jego, które nietylko 
nasz sprawozdawca, ale i obecni na posiedzeniu 
członkowie Rady najwyraźniej słyszeli, były tylko 
objawem roztargnienia i gdybyśmy już nie 7.000 
ale ową kwotę, którą p. Muczkowski m iał na 
myśli, przyjęli za podstawę rozumowania, to i w 
takim razie zapatryw anie jego okazałoby Się błę- 
dnena

Był na wiecu postawiony pierwotnie w n i o 8 e k, 
ażeby każde miasto na wydatki wiecu i stałego 
komitetu wiecowego złożyło 1 złr. od tysiąca złr. 
(1 per m ikę) swoich dochodów. Prosty rachunek 
wykazuje, że g d y b y  ten wniosek był się utrzy
mał to 7 .000  w stosunku 1 per mille dochodów, 
odpowiadałoby d o c h o d o w i  7 milionów złr. 
w. a. Takiego dochodu każdy z pewnością gm i
nie miasta Krakowa życzy, ale dotychczas jesz
cze gm ina takiego dochodu nie ma i nie prędko 
mieć go będzie.

Ale u c h w a ł a  w m y ś l  t e g o  w n i o s k u  
w c a l e  n i e  z a p a d ł a .  Wiec zrozumiał, iż nie 
ma on prawa nakładania jakichkolwiek ODłat na 
m.asta, i że opłata w stosunku 1 p er mille do
chodów byłaby za wysoką Uchwalił więc na 
wniosek p. Romanowicza wezwanie do delegatów, 
aby od Pad nrejskich, ao których należą, starali 
się uzyskać uchwałę, przeznaczającą d o b r  o w o 1- 
n ą  o f i a r ę  m a s ta  na koszta wiecu i komitetu. 
Oczywiście, że an> o 7.000 złr. ani nawet o 700 
złr nie może tu być mowy, wydatki bowiem 
nie mogą być tak wysokie, aby na jedno mias o 
nakładać trzeba taką kontrybucyę. Znacznie skro
m niejsze ofia-y najzupełniej wystarczą.

( Posiedzenie R a d "  miejs&ej z dnia  9 p a źd zier
nika).

Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o 
ws k i .  Przed przystąpieniem  do porządku dzien
nego r. m. K o h n  proponuje, aby wobec bardzo 
szczupłego kompietu, który grozi zer waniem o- 
brad w razie Wydalenia się z sali kogoko'wiek z 
obecnych, przystąpić od razu do załatwienia nie 
cierpiących zwłoki spraw poufnych.

Prezydent oświadcza, iż obrady jawne zamknie 
natychm iast po załatwieniu niektórych spraw na
głych i ważnych.

W im ieniu sekcyi szkolne, r. m. C h y l i ń s k i  
po umotywowaniu i uznaniu przez Radę nagło
ści wnos : Jeżeli Bada szkolna krajowa zgodzi 
się ponieść koszta zastępstwa trzech nauczyciel, 
szkół ludowych, w mieisce nauczycieli uczęszcza
jących na pięciomiesięczny kurs rysunkowo-prze
mysłowy w tutejszej szkole przemysłowej, to w 
takim  razie Rada miejska przyzna na zastępstwo 
za trzech nauczycieli kwotę 525 złr.

Z żądaniem wyjaśnień od referenta zabiera głos 
r. m P i e n i ą ż e k ,  poczem Bada wniosek u- 
chwala.

R. m. S z p a k o w s k i interpeluje prezydyum 
co do wyników działalności wyb-anej przez Ra ię  
komisyi oszczędnościowej. Przed ostatniem uło
żeniem budżetu prace komisyi t. j. wnioski o 
zaprowadzenie oszczędności przy jednoczesnem 
podniesieniu dochodów byłyby ila sekcyi pożą
dane

W ice-prezydent F r i e d l e i n  odpowiada, iż 
komisya ukonstytuowała się w czerwcu, — od
była dwa czy trzy posiedzenia, a potem rozje
chała się większość jej członków, tak iż posie
dzeń zwoływać nie można było. Dotąd jeszcze 
nie ma w Krakowie pp. W eigla i Romanowicza, 
a prof. Oetinger w tych dniach powrócił. W wa
żnych sprawach koudsyi brak kilku członków nie 
dozwala pa powzięcie uchwał i przedkładanie 
wniosków.

W imieniu sekcyi ekonomicznej inspektor bu
downictwa p. W d o w i s z e w s k i  w nosi: Dekla- 
racyę pp. Dominikanek na Gródku, mocą której 
odstępują gminie m. Krakowa dla uregulowania 
chodnika w ulicy M ikołajskiej przestrzeń gruntu  
4 '4 8  m. kwadr, przyjmuje się. 2) Na koszta usu
nięcia szkarpy ua tym froncie stojącej oraz na 
przeistoczenie otaczających murów klasztornych, 
wyznacza się z funduszu zakładowego kredyt 306 
złr. 44 ct. 3) Kwotę powyższą zapłaci gm na 
konwentowi pp. DommiKanek po zawarciu um o
wy, wykonaniu robót w deklaracyi podanych i po 
oddaniu gruntu  w fizyczne posiadanie gminie.

Po wyjaśnieniach, udzielonych w tej sprawie 
przez wice - prezydenta F  r i e d 1 e i d a, wniosek 
Rada uchwaliła.

W imieniu sekcyi przemysłowej r. m. J  a k u- 
b o w s k i w obszernym wywodzie przedkłada spra
wę nauki języka niemieckiego w początkowych 
wieczornych szkołach przemysłowych. Większość 
komisyi przemysłowej (jednym  głosem), postano
wiła przedłożyć Badzie do zatwierdzenia wniosek 
następujący:

1) Wyłączyć naukę lęzyka niemieckiego z pla
nu nauki dla początkowych wieczornych szkół 
przem ysłow ych; zaprowadzić osobny kurs dla 
niej, dla tych terminatorów, którzyby z niej ko
rzystać ch c ie li; prosić sprawozaaweę, aby w spól
nie z p. Rotterem przedstaw ił projekt osobnego 
kursu nauk> języka niemieckiego bez względu na 
formę szkoły; 2) zatrzymać klasy szkolne m iano
wicie kurs wstępny, klasę pierwszą, drugą i trze
cią ; 3) przyjąć następujący plan n a n k i: d l a  
k n r s u  w s t ę p n e g o :  dla religii 1 godzinę, dla 
rysunku z kaligrafią 3 godziny dla rachunków 
2 godziny, dla języka polskiego 31/* godziny : 
d l a  k l a s y  d r u g i e j  i t r z e c i e j :  dla religii 
1 gudzinę, dla rysunku z geometry* 3 1/i godziny, 
dla lacnanków  3 godziny, dis stylistyki kupie-
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ckiej polskiej 2 g o d z in ;. 4) przyjąć su tu r  szkół 
przemysłowych uzupełniających.

Dr- J a k u b o w s k i  jako referent konuayi prze 
mysłowej, informuje Radę i co do poglądów 
mniejszości komisyi w tej sprawie, gdyż do m niej
szości owej sam należał. Przeciw pierwszemu u- 
stępowi wniosku wymienia grad argumentów, aby 
dowieść iż tylko obowiązkowa nauka języka nie
mieckiego (godzina w  tygodniu) n oże przynieść 
jakikolwiek pożytek uczącym się, zaś zdaniem re
ferenta oraz mniejszości komisyi przemysłowej 
założenie osobnego kursu języka niemieckiego 
nie przyniosłoby żadnej korzyści. Nad pierwszym 
ustępem u niosku żąda osobnej dysknsyi, gdyż od 
decyzyi Rady co do tego zasadniczego ustępu za- 
lezeć musi dalsza organizacya szkół.

B m. B r  u ś n i e  k i  oświadcza się z praktycz
nych względów za wnioskiem mniejszości tj. za 
uczynieniem  nauki języka niemieckiego obowią
zków ą.

fi m B a n d r o w s k i  w dłuższem przem ó
wieniu wyjaśnia stanowisko większości komisyi 
przemysłowej w tej SDrawie, a to dlatego, iż re
ferent dr. J a k u D o w s k i ,  który do większości 
nie należał, wnioski komisyi przedstawia nie tak 
jak być powinno. Komisya miała właśnie prakty
czne względy na celu, iż term inatorów1' obarczo
nemu całodzienną pracą i dziewięcioma godzina
mi nauki w tygodnia trudno będzie z jednej go
dziny nauki języka niemieckiego w tygodniu od
nieść istotny pożytek. W edług wniosKu mniej
szości jedna godzina na naukę języka niem ieckie
go przeznaczona w kalkulacyi daje 35 godzin na 
rok szkolny, a 70 godzin na dwa lata tj. cały 
kurs szkół wieczornych przemysłowych, Inaczej 
będzie to w ciągu dwóch lat nauka odpowiada
jąca uczeniu się przez pięć tygodni po dwie go
dziny dziennie. Nawet baedzo zdolny uczeń w 
tak krótkim czasie niewiele może skorzystać. J e 
żeli do jednej szkoły uczęszczać będzie n. p. 30 
uczniów, a każdy z nich powinienby być pytany, 
to na jednego wypsam e w tygodniu dwie minuty, 
a to chyba nie wystarczy do nauczenia się języ
ka. Wobec szczupłości czasu żadna metoda nie 
zdoła nauczyć uczniów języka w tym stopniu, 
jakiegoby pragnąć należało. Mówca oświadcza się 
Za wnioskiem większości tj. za nsobnemi wykła
dami języka niemieckiego, bo one tylko mogą być 
istotnie pożytecznemi.

R. m. P a s z k o w s k i  oświadcza się za wnio
skiem mniejszości, a to głównie z obawy, iż na 
dobrowolną naukę term inator albo sam nie pój
dzie, albo utruani mu uczęszczanie chleDodawca.

Za wnioskami mniejszości przemawiają jeszcze 
r. m. S z p a k ó w  Lki ,  dr. S t y c z e ń ,  C h ę c i ń 
s k i ,  który żąda, aby w szkole obowiązkowo uczo
no języka niemieckiego dwie godziny, kB. C h o t -  
k o w s k i rówmeż domagający się dwóch godzin, 
w iceprezydent F r i e d l e i n  i dr.  B a n d r o w 
s ki ,  który przychyla się do wniosku r. m. C h ę- 
c i ń s k i e g o.

W  głosowaniu pierwsza część wniosku komisyi 
upada ogromną większością głosów, zatem język 
niemiecki będzie w szkołach obowiązkowym.

Wobec wyniku głosowania r. m. M a c z  k o w 
sie i żąda, aby dalszych ustępów nie uchwalać, 
lecz odesłać sprawę napowrot do komisyi, aby 
nowe wnioski przedłożyła, stosując się do wyra
żonych życzeń.

Po przemówieniach pp. J a k u b o w s k i e g o .

czytelnie i wypożyczalnie, gdy liczba członków się 
wzmaga, a ofiarność prywatna spieszy mu z pomo
cą, spodziewać się należy, że i kraj uie odmówi tej 
instytuoyi materyalnej pomocy, koniecznej do podję
cia energicznego i wszechstronnego działania w kie
runku zakładania nowych czytelń i wyposażenia 
istniejących w potrzebne książki i czasopisma. Po
winien do tego zachęcić fak t, ii  wydział stara się 
również o przysporzenie tunduszów z innych źródeł 
i uzyskał w ciągu tegoroczuego lata z koncertów i 
zabaw, urządzonych w krajowych zdrojowiskach, po- 
kaŹDą kwotę 37 8  złr.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Olgerd Z ę d z i a -  
n o w s k i , rodem z Kut w Galicyi, otrzymał dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszeoh 
nauk lekarskich.

Plantacye nasze, prawdziwa ozdoba miasta, po
winny byó otoczone szozególną opieką samej publi- 
ozności, gdyż zbvt kosztownem byłoby dozorowanie 
przez gminę tak wielkiej przestrzeni. Wobec tego 
z przykrością zaznaozyć trzeba, iż szczególnie ucz
niowie szkół ludowych jesieuną porą rzncauiem k a 
mieni dla Btrącania kasztanów psują uietylko gałę
zie, ale nadto uszkadzają korę drzew. PożąJanem 
byłoby upomnienie uczniów i pouczenie ioh o po
szanowaniu publioznej własności ze strony dyrekcji 
szkół.

Ulice Pawia i Kurniki, dla których wytknięte 
zostały linie regulacyjne, wkraczające we własność 
p. Juliusza Przeworskiego, będą dzięki ofiarności 
tegoż obywatela uporządkowane. Na ten cel odstą
pił p. Przeworski na własność gminie przeszło 110 
metrów kwadratowych, a nadto oświadczył gotowość 
przyczynienia się do budowy chodnika kwotą stu 
złr. W roku ubiegłym z powodu poprowadzenia to
ru kolei żelaznej do składów węgla uporządkował 
p. Przeworski większą połowę ulicy Pawiej z w ła
snych funduszów.

Lekcye zbiorowe rysunków i malarstwa w Klu
bie malarzy i rzeźbiarzy zaczną się już niebawem. 
Liczne zgłoszenia obojga płci amatorów, jakie co
dziennie napływają, każą przypuszczać. że z dniem 
15 b. m. lista się uzupełni. Zgłaszać się należy pi
semnie nlica Szczepańska 1 11, I p. Dla zgłoszeń 
osobistych od 7 do 9 wieczorem.

Biblioteka Stowarzyszenia nauczycielek w Kra- 
kowio (trzymała w darze od dnia 15 czerwca po 
dzień 5 paźdsiernika br. 239 tomów, a mianowi
cie : od pp. prof Blnmenstokowej 17 tomów, Mi - 
czysławnwej Brzozowskiej 28, Izabeli BayeroWej 21, 
Ksawery Chlebowskiej 10, Anieli Dembowskiej 9, 
Aurelii Drzewieckiej 1, Seweryny Górskiej 40, Ka
roliny Krynickiej 5, Teodory Mazurkiewioz 48, 
Henryka Muldnera 3, Lucyny Niewiadomskiej 1. nr. 
Ludwiki Pnszetowej 14, Fryderyki Pniowerówny 7, 
Ludwiny Podgórskiej 4, Zofii Petz 4, Zofii Schwarz 
4, Maryi Schramm 6, Herminy Szpakowskiej 16, 
Maryi Swiderskiej 1. Oprócz tego ofiarowały do 
biblioteki nuty pp. Ida Barabaszowa, Paulina Bryk, 
Seweryna Górska i Morya Mayerberg w liczbie 110 
kawałków.

Dziękując niniejszem ofiarodawcom Wydział Sto
warzyszenia nauczycielek wyraża nadzieję, że wszy
scy przyjaciele oświaty nadal bibliotekę popierać i 
zasilać zechcą.

O R aptu larzu” na rok 1889 picze P raw m k, 
organ towarzystw prawniczych, wychodzący we Lwo
w ie: „Pierwsze to tego rodzaju wydawnictwo dru
karni Związkowej w Krakowie nie zawiodło oczeki
wań, jakie zapowiedzenie onegoż wywołało; „Raptu-'  r — ;—   ;— r r - ---------------   o - , . . . ™,  1±

ks O h o t k o  w s  k i  e g o  , “ dr. P a s  z k o w ś k i e- {la-z“ bowo m przewyższa niezawodnie niemieckie
go, B a r a n o w s k i e g o ,  B a n d r o w s k i e g o ,  
P i e n i ą ż k a  i L e o  w sprawie decyzyi, jedDą 
czy dwie godz.ny na naukę języka niemieckiego 
przezraczyć, bez powzięcia ostatecznej uchwały 
odesłano sprawę do komisyi w myśl wniosku dr. 
Muczkowskiego.

Na tern ukr uczono obrady jaw ne i przystą
piono do poufnych przy drzwiach zamkniętych.

Kronika.
K r a k ó w ,  10 p a źd tit m ik a .

Na poufnem posiedzeniu Rady miejskiej obsa
dzono wczoraj następujące posady: P. Piotr B a n a ś ,  
dotychczas konceptowy aplikant m agistratu , przez 
długi czas sekretarz prezydyjm Rady miejskiej, mia
nowany został etatowym adjuuktem magistratu. — 
Oprócz tego zamianowano dotychczasowych prowizo
rycznych komisarzy obwodowych pp. Jana G o l i ń -  
s k i e g o i Laurentego G r o m c z a k t e w i c z a  eta
towymi komisarzami obwodowymi.

Ogólne zgromadzenie członków Tow. s trze 
leckiego odbędzie się w niedzielę dn. 14 bm. o 
godzinie 5 po południu w sali strzeleckiej. Na po
rządku dzienuym jest wyoór prezesa, ewentualnie 
wii eprezesa. Zapewniają, iż sezon zimowy w Tow. 
stszeleckiem będzie nader ożywionym, gdyż urzą
dzane być mają zgromadzenia wi czorne (kasynowe), 
dwa bale, koncerty i liczne wieczorki

Wydział krakowskiego Tow arzystw a oświaty 
ludowej wniósł na ręce posła Chrzanowskiego pe- 
tyoyę do Sejmu o udzielenie snbwencyi w kwocie 
1 000 zł-. Ponieważ, jak się z kompetentnego do
wiadujemy źródła, Towarzystwo oświaty pomyślnie 
się rozwija, zakładając w różnych stronach kraju

„Gesehaftsblatter” tak treścią jak i zewnętrzną for
mą. Co do treści, to mieści się w nim wszystko 
praktyczne i pożyteczne, co niemiecki wzór jego za
wiera ; po nadto zaś obejmuje on tabelkę należyto* 
ści od intabulacyj, wyciąg z taryfy stemplowej, wy
ciąg z postanowień « należytościach spadkowych, 
tablice do obliczania tych należytości do 25 złr. i 
wyoiąg z ustaw o opuście należytości od przenieś1*- 
uia własności — czego wszystkiego niemieckie „Ge- 
schaftsblatta ■“ nie zawierają. Znajdnjemy w nim 
także wie'ką dogodność, zwłaszcza dla sądów przez 
dokładne podanie świąt obu obrządków i żydowskich, 
jak niemniej dokładne objaśnienia pocztowe i telegra 
fiozne, według najnowszych postanowień uzupełnio
ne — czego wszystkiego również „Gesehaftsblatter” 
i „Yormerkhlatter” nie mają. Zewnętrzna zaś forma, 
papier, druk i oprawa, są jak na tak tanie wydawnictwo 
prawdziwie wytworne. Wobec tego nie potrzebujemy 
podobno zachęcać do zastępywania rozpowszechnio
nych dotąd i u nas „Gesehaftsblatter” „Raptula
rzem” i wyrazić możemy tylko wdzięczność dla wy
dawcy, że dał nam produkt swojski, lepszy od ob
cego, jakoteż nadzieję, ie wejdzie on u nas nieba' 
wom powszechnie w używanie11.

Styl sądowy. Otrzymaliśmy oiekawą próbkę są 
dowegn stylu ze skromnem zapytaniem, co ma uczy
nić wieśniak umiejący czytać i pisać, jeżeli odbierze 
tak wystylizowane pismo: „Prośbę niniejszą zwraca 
się bezskutecznie co urząd ksiąg grunt, zanotuje al
bowiem w § 46 u 2. ust. z 16/3 1884 jest do za
notowania wyłączyć się mającej czynności zaczepnej 
wymaganem udowodnić nie wyłączonej skargi zacze
pnej i wamnków powołanych do zezwolenia na środ
ki zabezpieczenia. (Miejsce) dma 26 września 1888 

Nowe kancelarye adwokackie otwarte zostaną 
przez adwokata dra Malca w Andrychowie i przez 
adwokata dra Chlebowskiego w Nowym Sączn.

Zmarli. We Lwowie zmarł Seweryn K arp u szk o , 
emerytowany inżynier melioracyjny Wydziału krajo
wego, w 44 roku żyoia. Zmarły brał udział w po
wstania w r. 1863. Nauki pobierał w szkole woj
skowej w St. Cyr.

Lwów, 9 października. (Koresp. N . Reform y). 
Dzisiaj odbyło się uroczyste otwaroie roku szkolne
go w tutejszym nniwersytecie. Profesorowie ukazali 
się w togach. Mowę inauguracyjną miał dr. P'ętak, 
a zakończył ją następująoemi słow y:

„Szczęśliwemi są te narody, które ua tnrnieje 
naukowe przynoszą ze sobą pełny skarbiec pracy 
około rozwoju umiejętności, postępu i cywilizacyi 
w ogóle. Jak jednostka nietylko tern znaczy, co 
uczyniła dla siebie pod względem moralnym i ma- 
teryalnym. ale także i więcej tern, co zdziałała dla 
społecznośoi narodowej, której jest cząstką, tak w 
gronie narodów tym pierwsze należy się miejsce, 
które dużo zdziałały dla wielkiego dzieła cywiliza
cyi. Z czci okólnej im lwia część przypada. I nasz 
narćd nie jest bez zasług dla cywilizacji powszech
nej. Pod osłoną polskich wałów rycerskich, o które 
rozbijały się zapędy dziczy wschodniej, dojrzewały 
w spokoju prace zaeh idu, ostawały się dzieła wie
ków, ale czynny nasz udział na arenie zapasów na
ukowych jest niepokaźiy.

„Pokarm dachowy podawany z zachodu spoży
waliśmy chętnie, w niektórych okresach nav.at żar
liwie, z niego urósł nie jeden mąż głębokiej nauki 
na pożytek ojczyzny, ale w ogólności na tern polu 
nie możemy się mierzyć z zachoddm, ani pod wzglę
dem wzrostu nauk, umiejętności, idących za tern 
wynalazków- wewnątrz kraju, ani pod względem 
wpływu samodzielnych płodów ruchu na zewnątrz. 
Z ciasnej domowej perspektywy niejedno wygląda 
wielkiem, co maleje bardzo, gdy się je postawi na 
horyzoncie olbrzj mich i niespożytych płodów du
cha, któremi się inni szczycą. A takie porównanie 
się z innymi jest koniecznem, leśli mamy się uchro
nić od przecenienia siebie samyoh, od admiraoyi 
własnej, która zazwyozaj bywa przyczyną zastoju.

„Gorzkie moje słowa, ale mówię prawdę. Czułem 
potrzebę wyrazić je z tego miejsaa i w tej chwili, 
Nnwy rok szkoluy rozpocznijmy od przeglądania się 
w zwierciadle, poznania siebie samych. Tern łatwiej 
przyjdzie nam dojrzeć dróg, po których krążyć jest 
naszą koniecznością.”

Po przemówieniu zaprosił rektor prof. Dunikow
skiego do odczytn. Prelegent mówił o płaskorzeźb ę 
ziem: ze stanowiska geologicznego.

Pożary. W Bobrownikach Wielkich nad Dunajcem 
wybuchł pożar d 2 b. m. o godz. 9 wieczór i w nie
wielkiej tej gminie, bo liozącei zaledwie 32 domów, 
zniszczył 17 zagród włościańskich, przeważnie z za
budowaniami gospodarczemi, całą krescencyą tego
roczną, oraz częśoiowc z inwentarzem żywym. Bez 
dachu, odzieży i wezelkiego mienia pozostaje 99 
osób, a szkoda niezabezpieczona wynosi prz°szłn 
10 000 złr Starostwo w Tarnowie zarządziło składki 
na pogorzelców.

W ńlwernii dnia 6 b. m. o godz. 11 w nocy 
wybuchł pożar w pobliżu klasztoru 00  Bernardy
nów w realnoś. i p Jana Niezgody, właściciela mły
na amerykańskiego. Pożar powstał z niewiadomej 
przyozyny i ogarnął jedno deże zabudowanie, w któ- 
rem się mieściło miuszhanie, krowiarnia, młyn ame
rykański, ta r tak , a do tego jeszcze przvozepiona i 
wozownia. Przy silnym wietrze zachodnim nie było 
żadnego ra;nnku, gdyż płomień nie pozwalał przy
stąpić dc wody. Pierwszy wybuch pożarn spostrze
gli w klasztorze gwardyau 0 .  Laurenty i organista 

Karol Krasnowski. Przybiegłszy na miejsce po
żaru ujrzeli, ie nie ma już żadnego ratunku i rzu- 
oili się na sąsiednie dachy, o 7 kroków odległe, 
gdzie stłumili już ogarniające je płomienie. Nieza
długo przybiegł oały posterunek iandarmeryi i straż 
ogniown z sinawką, która nie dopuściła ruzszerzenia 
się poiaru. Uratowano tartak o 3 kroki niespełna 
od palącego się młyna. Obecnym przy pożarze oył 
burmistrz p. Rahr, który energicznie zachęcał do ra
towania. Strata wynosi dc 8 tysięcy złr., a zabez
pieczona na 7 tysięcy. Przy pożarze zasłużyli sobie 
na wdzięczność nietylko gminy Alwernii, ale też i 
od sąsiednich gmin ks. gwardyan 0 0 .  Bernardynów 
Laurenty, organista p. Karol Krasnowski, żandarm 
p. Wojciech Bednarski, którzy gorliwym ratunkiem 
zapobiegli większemu nieszczęściu, tudzież pp. A. Ry 
chłowski, Andrzej Rybarski i Walczyński, którym 
składamy staropolskie „Bóg zapłać” .

złr., Alfred John 1 złr., mecenas dr, Kastory 1 złr., 
rotmistrz Zygmunt Chwalibogowski 1 złr., Franciszek 
Lehn«rt 1 złr., Jan Janiga 1 złr., N. N. 15 ot.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  11 października: Po raz czwarty 
r Szambelani“, komedya w 4 aktach W. J  Wdo- 
wiszewskiego.

W s o b o t ę  13 października: „Szklanka wody“, 
wznowiona komedya w 5 aktach Scribego.

W n i e d z i e l ę  14 października: „Potop”, obraz 
historyczny w 5 akta n z nowitóci Henryka Sień 
kiewicza.

We w t o r e k  16 października: „SzklaDka w o d y , 
komedya w 5 aktach Scribego.

W nauoe: .L ena” Jasieńczyka i „Przygody roz
wodowe* Bissont.

Płacono za 100 kilogr. netto : 00 do
Pszenica ....................... ..... 7-40 8 2 0
Ż y t o ..................................................... 5-60 6 3 0
Jęczm ień ............................................... 6-40 7-—
Owies ............................................... — ■— 3-—
Groch ............................................... — •— 9 —
T a t a r k a ............................................... — • — 7-50
P ro s o ..................................................... — • — 6 50
F a s o l a ............................................... 6 — 9 -
Jagły ............................................... 10 — 13 —
Ziemniaki (h e k to l i t r ) ........................ 2 — 2 30
Siano ............................................... — •— 2-80
S ł o m a ................................................ — •— 2A0
Jąja (za kopę) . . . 1-30 1 40
Masło (za g a r n i e c ) ....................... 3 — 8 50
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt. 7 8 - -
Okowita „ 80 „ „ „ ------- 7 6 -
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. — • — 3-20

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyoiela Józefa Nikliboroa w Groj 
ou , rzeczywistym nau ozy ciele m szkoły etatowej w 
Grójcu; tymozasową młodszą nauczycielkę Maryę 
Muschik w Żołyni, stałą nauczycielką młodszą 
szkoły trzyklasowej w Żołyni, tymczasoweg.) nau
czyciela Romana Gablankowskiego w Konieczkowej 
rzeczywistym nauozycielem szkoły etatowej w Ko
nieczkowej; tymozasową nanczycielkę szkoły etato
wej w Czortkowie Zofię Wiśniowska rzeczywistą 
nauczycielką, a tymczasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Czortkowie Jakóba Marka Singera, rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Czort
kowie.

Składki na pomnik ś. p. dra J . Dietla. Złożyli 
w dalszym ciągu na ręce radcy mag. L Turnaua 
pp. Tomasz Poledniak 1 złr., Francisz“k Epstein 1

Dział ekonomiczny.
Targ na Kkeparzu. (Sprawozdanie N . Reform y). 

Kraków, dn. 9 października.

Wiedeński targ  bydła rogatego. Wiedeń, dn. 8 
października. Na targowicę przypędzono ogółem 4740 
sztuk , w tem z Galioyi i Bukowiny 1040 sztuk, 
z Węgier 2380 i z prowincyj niemieokich 1320 
sztuk.

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 56 — 61 
złr.. wyborowe do 64 złr., za węgierskie po 55 — 61 
złr., wyborowe do 62*/i złr., za niemieckie po 56 do 
62 złr., wyborowe do — złr., za galicyjskie woły 
z paszy po 48 — 54 złi. za oetnar metr. bez poda
tku komumcyjnego.

Cesarz Wilhelm dziś o godzinie 8 wieczór opu
ści tery tory um austryackie w Pontebie. Ju tro  po 
4 godz. popołudniu stanie w Rzymie.

Królewicz angielski będzie tu dnia 14 b. m. 
na uroczystem otwarciu teatru nadwornego, dnia 
następnego z arcyksięeiem Rudollem i da się na 
łowy do E isenerz w Styryi.

Wiedeń. 10 października W północno - zacho
dnim  Śląsku i w Morawii spadły wielkie śniegi 

Budapeszt, 10 października. Ptster L lvyd  wpadł 
na trop osoby, która slałazownła list Strossmayera 
do papieża i przesłała go następnie redakcyi G a
zety Kotońskiej. Autor tego falsyfikatu nazwi
skiem H ahn, zamieszkały w Osiekn w Sławonii, 
dopuść ł się iuż przed dwoma laty podobnych fał- 
szeistw , które wprowadziły wówczas w błąd 
dzienniki wiedeński.

Berlin, 10 października. Reicht - A r  z. ogłasza 
udzielenie orderu Orła Czarnego w brylantach 
rosyjskiemu ministrowi spraw zagranicznych Gier- 
sowi, takiegoż orderu ale bez brylantów księciu 
duńskiem u Waldemarowi i prezydentowi gabine 
tu  w Szwecji Bildtowi.

Berlin, 10 października Geffkena odstawiono 
do tutejszego więzienia w Mu bicie 'fu  przesłu
chiwał go przez kilki, godzin nowy sędzia śled
czy Hirschfeld. Obwiniony jest zupełni > spokoj
nym, protestuje przeciw ogłoszeniu nad nim k u 
rateli.

Berlin, 10 października. Z całego wschodu: j- 
afrykańskiego wybrzeża Niemcy zostali wypędze
ni. —  Eskadra niemiecka, złożuna z czterech fre
gat o sile 1630 załogi i 66 dział która odpły
nęła była do Neapolu dla powitania tu cesarza 
W ilhelm a, otrzymała rozkaz udać się na wody 
Zanzibaru dla przykładnego skarcenia zbuntowa
nych krajowców

Rzym, 10 ptździernika. Tor kolejowy, po któ
rym ma przejeżdżać cesarz Wilhelm, jest pilnie 
strzeżony przez straż bezpieczeństwa.

Konstantynopol, 10 października. Irade sut 
tańskie sankcjonow ało umowę o pożyczkę z ban
kiem niemieckim w kwocie 15 mil. funtów tu 
reckich.

Wiedeń, 10 października. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). W ęgierska rent? złota 99 8 5 , wę
gierska papierowa 90 4 5 ; akcye kole: Karola. 
Ludwika 208 5 0 ; ruble 129*50.

Pszenica na jesień 8*17.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwator;o "i krakowskiego).

wczoraj
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dsiś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 738,3 ■»»«» 738,7»“r 739,2

Temperatum 
w stopniach Celsinsza

4 - 11#,0 + 6 0 .8 +140,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 buna)

WNW 1 E N E 1 W SW 1

Wilgotność względna 
(w oasetkaob)

92% 91% 6 0%

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup. poohm. 1 0 4

U w a g i :  Barometr poszedł w górę przy słabych 
i zmiennych wiatrach. Stan nieba pozostanie bez 
znaczniejszej zmiany, chwilami deszcz naprzemian z 
pogodą.

Telegramy „Nowej Reformy"

Lwów, 10 października. (Sprawozdanie se:mo
wę). Sprawozdanie Wydziału krajowego o tego
rocznej powodzi odesłano do komisyi budżetowej. 
Uchwalono ustawę o uzupełnienie obwałowania 
W isły i Sanu w powiecie tarnobrzeskim , na co 
w budżecie r. 1 8 8 9  wstawioną będzie kwota złr 
45S73. Przyjęto także wnioski komisy: gospo
darczej w sprawie budowli wodnych.

Nauczycielom szkoły na D a j w ć r z e  w K r a  
k o w i e przyznano dodatki osobi3te na równi s 
innym i nauczycielami krakowskiego okręgu m ej 
skiego.

Załatwiono wieie petycji
N astępne posiedzenie ju tro .
Wiedeń, 10  października. W Murzstegu w n ie

dzielę uwięziono podejrzanie wyglądającego siedm- 
nastoletniego studenta z Graca, który nie zdjął 
kapelusza z głowy, kiedy obaj cesarze po wy
słuchaniu cichej mszy wychodzili z kościoła.

Wiedeń, 10 października. Król serbski Milan 
przybędzie tu z G leichenbergu dnia 12 b. m.

Don Oarlos przybył tu wczoraj.
Hr, Herbert, Bismbrk wczoraj popołudniu od

jechał do Murzstegu.

Kursa telegraiietiie.
BT«. ( l o t d a l *  * j

dnia 10 października 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Anstryacka ren ta  złota . . .

banku niemiec. za 100 m.

Kura w wal.
auocr

«łr- ot

81 15
82 20

110 _—_
97 40

876 --
302 20
121 90

9 62 7*
5 75

59 i47’/i

Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz SmurzewskL 

W ydawca Dr. Lesław, Boroński.

Rubryka „Nadesłane” nie Dochodzi od Rodak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za ni* 
nie irzyjmuje

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojeinyńczym  
środkiem z 2S-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatuio op.s tejże 
kuracyi w języka niemieckim. A i r e s : In stitu t fur 
Taube, W ien, IX. K ohhngasse N r 4.

( 1 3 7 4  4 3  1 0 4 )

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-de ntysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obOK Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 dc 1 przedpo

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
W szystkie operacue na zadanie bezboleśnie.

(1539 9-i)

Krałtów, do la 10/10.
(B*s bieżącego kuponu.) 

n-uble papierowe rotyjskie ta  100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
2*)-to frank-wka z ł o t a ...............................
6% Pożyezka krajowa galie. za złr. 100 
4‘/ł(6 PoZyozka krajowa galie. „ „ 100
5 a Obligaeye indemn. gal. za złr 100 k. m. 
4’,,% Luty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 <ji Obligi omunalne . . . .  I Emia. 
4% Listy 7„ itawne Tow. kred. ziem.
4*
4 \ ,*
5%
5%
5*
5*
4%

H Em.

„ tprem . 10% 
„ „ zwr. ca 40 lat
.  Król. Pol. za rubli 1**0 

ńkwidao. . „ „ „ 100

Lwów. dnia 0/10.
(Bf t bieżąoego kuponu.)

Akeye Bank11 nip. gal. (dywid.) na złr. zOO 
5% Liaty zaat. Tow. krad. aiern. za złr. 10U 
4‘/*% „ .  » a ,  .  .  W
4 % „ „ .  n okr. 66 „ leO
oV, % Liaty zast. Banku kraj. „ „ 100
5 *  Listy r tst. Banku bipot. gal. „ „ 100 
4 % Ob^gaoye indemn. g&lio. za zł. 100 m. k. 
4llt%  Obligaeye pożyezki kraj. za złr. 100 
6 >  Oblig. komui Banku kraj. „ 100

128 — 
69 2K 

9 60 
lOd 60
91 2» 

104 -
92 26 
9C 1<: 
94 2E 
92 -  
96 - -

10: n  
108 -  
99 411 
91 76 
81 -

275 
101 
94
89 40 
92 60
98 60 

102 z5
90 50
99 50

żądają

130 60 
69 80
9 7 i 

101 50
92 25 

105
94 -  

t00 10 
9- S(>
93 -  
96 -

101 75 
104 
100 bO 
9b
83 -

279 -  
102
9b -  
91 -  
93 50 
99 70 

104 5ti
o:

101

narsiaw a, dnia 0/10.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5% Ljpty zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 >  Listy likwidacyjne . . „ „ 100
6% Listy zast. Warszaw) l Em. „ „ 100
l *  - l  a II - .  ,  100
5 *  - - „ i i i  „ „ „ ioo
5 *  - n „ IV „ „ „ 10(

Wiedeó, dm a O lO. 
O b l l j l  d ł n g u  p a ń s t w a

bez bieżąnego kuponu.
5% Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100

4 • » 8reJ)rai* n , .  ioo
4% B a rfota • . . „ „ 100
B*  » P’er' “JW» n ‘ 1004% Loay z r. 1854 aa 250 złr. ab 20<fc za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ ioo
5% „ „ 1860 „ IOO „ „ „ ioo

„ „ 1864 bez % eałe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ luo

Obligaoye korony węglerstlej.

4 v  Renta .1 ita na 1000 złr. za złr. 1 *>0 
5% „ pp-ńerowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % ese. 100
Pożyezka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

.  „ „ 50 „ „ „ 1 0 0
4 % L»sy Cii ańskie Theiss-Beg.).  , 100

płacą żądają

81 05 
81 90 

109 95 
97 15 

133 -  
140 B i 
140 80 
17, 25
m  -

99 ssO 
90 0>> 

112 30 
130 60 
130 25 
123 -

94 15 
84 65 
96 50
91 75 
93 -
92 90

81
82

110
97

133
141
141
171
171

99
»0

112
130
130
123

obligaoye Indemnlzaoyjnt.

6%
B-%
5%
5%

10
r>■p
>%

Bnkow.
Siedm.

Różne Inne „poiyozkl.

5%
i

0%

P. tye k» „ z 1878 
Hei tyka pot. pr. po 100 fran. „ 
Losy lureecie pi. 400 ,

Listy zastawne.

17, % Bank krajowy gaueyjski za 
b%  „ obi. komun.„
5 % itanau hip. gal ; J.0 > pr. „
5 *  „ „ „ 40-letme . „
41/» i  Boden-Credit allgem. ost. „ 
3% boden-Credit ailg. ost. z pr. „ 
4 % Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
4 /»% „ n „ „ ■

W Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4 \ ,  % Banku austro-węgiersk. „
4 44 „ „ „ „
* % fi idftii hip. węg. z premią »

ptaoą żądają

100 m.k. "J4 104 bO
100 10 •04 80
100 104 40 lOb 20
100 n ii 104 50 106 20

sztnkę 1 119 7b 120 25
1 106 — 106 70
1 34 50 35 —

n 1 >2 20 22 60

złr* 100 93 bO 94 50
100 100 — 101 —
100 103 26 104 —

100 m 75 DO 50
100 100 50 101 —
100 103 -• 103 61
100 91 60 —
100 96 46 60
100 101 50 102 —

lOO 101 80 101 90
100 100 - 100 50

...3100 106 60 106

6% 
Bf- 
41/, 
5 'i  
4(4 
4% 
4% 
Bf- 
3% 
5% 
B%

Obligaoye pierwszeństwu kolei.

AIdi ichta . . .  na 300 iłr . i 
Ferdynanda północ, na 300 „ ,

% l a r  L. Em. z 1881 na 300 „ ,
Koszy eko-Bogum. „ 200 „ ,
Lw.-Czer. z 1884 SoO z. ab. 1 0 f  , 
Lwow.-Czern. z 1884 na “00 złr. , 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „
Siedmiogi >dikie . „ £00

100

Lomb. (Siidb.) na bOO fr. za sztukę 
Przem.-Łup. I.Em. na 200 złr. za I  
Noidosty . . . SuO „ „ ’4

L o s v .

100
100
100

1

Budap. losy Bazylika . ua 6 złr. w. a. 
Fred. dla handlu L przern. na 100 złr. w. a.
K l a r y .................................  „ 40 „ m. k.
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a.
K ra k o w sk ie ......................... „ •' 20 „ • w. a.
Ofner (miasta Bady) . . „ 4J „ w. a.
Czerwonego Krzyża anstr. „ 10 „ w. a.

„ „ węgier. „ 5 „ w. a.
Rudolfa .............................. „ 10 „ w. a
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a
41/, % Tryestońskie . „ ,100 „ m. k
4% „ - „ 50 „ w. *.]

płacą żądają

99 25 99 7fi
101 50 100 60
99 60 100 —

101 - 101 30
81 — 81 60
88 60 89 50

121 -- 122 -
99 40 99 90

142 BO 148 60
98 70 99 20
98 - 98 40

8 40 8 00
182 - - 182 50
61 60 62 60

119 60 120 —
, 23 76 24 50

59 30 60 —
17 26 17 55
12 - 12 i  6
80 - 22 -
84 - 34 60

146 - 148 •
.1 76 - 77 —

O etat.
dywid.

• 6— 
5 — 

13 — 
1 8 --  
8 0 -  
39*80 
12- -  
21 —

10 -

i l f j
"7-86 
13-50 
7- 
9-50 
994 

27 fr. 
1 fr, 

1« 87

94 K

Akoyi bankowe.
Anglobank......................... ni
B a n a r e i W i e n e r  . . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kredilbank węg. allgrm ,, 
Laenderbank . „
A ostro-algierskie . . . „
U n ionbank ......................... „
Gallu. Bank hipoteczny . „

Akoya kot e/owo.
Alf&ld-Fiuma . . . .  u
Ferdynanda Północn. . „
I arola Ludwiki. . . . „
Lwows£0-OzerD(ow-.a8sy „ 

oszyeko-Bognmiaskie . „
R udo lfa .................................
Siedmiogrodzkie . . . „
Siaatieisenbau: .
Lombardy (Sbdbann) . „
Żegluga na Dunaju . . „

■ t y.W a i
Dukaty p< fln  u-ine
ZO-to F r a n k ó w k i .....................
20-to K .rk ó w k i..........................
Pót-Imperya y rot. pełne wałne

Funt) sz terliug i..........................
Banknoty w i o s u e .....................
Ruble papierowe z*

płacą ząd Tą

z 200 złr. 110 76 UJ 26
100 98 25 99 —
160 304 40 3-4 80
200 29/ 25 297 75
200 219 75 220 25
60b 876 — 878
100 208 25 208 75
200 r -

a i w iłr. .32 182 60
1050 244*1 i i ' , ‘i_

210 206 206 5«
200 217 60 218 So
206 141 60 142 —
200 190 76 191 26
40C 177 60 1 8 50
290 248 20 ■248 4
200 105 26 105 75
500 ■ 393 “ 495

za sztukę 5 76 6 78
9 OS 9 64

11 91 11 93
9 93 9 »o

12 17 12 22
47 60 47 70

1ÓO ifcłnfe 128 50 129

J A K O J B  l l O C U S T I M ,  K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. kinia A— B l  cenach. Wymienia wylos. papiery Jrupony. B^estarcza nowe arkusze Kuponowe. Zlecenia uskutecznia, odwrotną poozt *



N O W A  B E P O fi  H  A. Fraków, 11 października 1888.

Wyjeżdżając z Krakowa, wszystkim 
Zn..jom ym , z którymi nie mogłam 
się osobiście widzieć, zasyłam wy
razy pożegnania.

Nadmieniam przytem, iż upoważniłam 
p. Jadwigę ReicherAwnę do dal 
szego prowadzenia moich interesów, po
nieważ w ciągu czteromiesięcznej wy- 
sprzedaży towarów

prawii Bez w i n t u  krajowych
nawet połowa ich sprzedaną nie 
■ostata. 1727 1 2

Sprzedaż odbj wać się odtąd 
będzie w hotelu Saskim. I pię
tro, Jfr. 4.

Marya Kulczykowska.
Kraków, 10 października 1888.

Pianistka, Niemka,
uczennica Pr. L iszta , poszukuje umiesz izema 
przez B i u r o  S t o w a r z y s z e n i a  N a u 
c z y c i e l e k  , K r a k ó w ,  u l i c a  I  r a u c i -  

s z k h A s k a ,  T,. 1 . 172) 1 3

Hrabstwa Tanczynakiego
istniejąca od lat kilkunastu 

w Krakowie 1724 l 3 

przy ulicy Sławkowskiej, L. 10,1 
w sklepie wiejskim

ANIELI Ł0T0CKIEJ
sprzedaje od dnia dzisiejszego po 

, 5 7 2 ct. litr mleka niezbieranego 
izęściowo, zaś przy większej ilo- 
ści obowiązuje się odstawiać la- 

I kowe bezpłatnie do domuw. o 
czerń A dm inistracja  dóbr JW . 
A rtu ra  hr. Potockiego w Krze
szowicach Szau. Publiczności do 

wiadomości podaje.

Najlepsza tegoroczna

OLIWA FRANCUSKA
(Huile Vierge blanche) 1720 1 3 

w Magazynie
Juliusza Grossego

Rynek, P a łac  Spiski, 34.

Olejek słuchu
wyciąg e k seknndaryusza D r a  S c h l p e f a ,  
który z powodu swej nadzwyczajnej siły leczni
czej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjsdnał sobie najchlubuiejsze uzna
nie, Bdyż każdą, tylko nie wrodzoną, g ł n c h o t ę  
leczy zupełnie. Usuwa natychmiast s z o t u  w 
u s z a c h ,  d a r c i e  i  s t r z y k a n i e ,  w ogolę 

wszelkie choroby uszn.
Prawdziwy i jedyny /n  1 złr. 50 eent. wraz 

z przepisem używania do nabycia w aptece 
Leona Rssnera w Krakowie. 1678 1 6

ROBOTY RĘCZNE
z a c z ę t e  l u b  w y k o ń c z o n e ,

oraz wszelkie nowe
materyały i przybory

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h
w obszernym w yborze, poleca handel

Porębskiego & Zimiera
w  K r a k o w i e .

Specyalne zamówienia starannie wy- 
konywują. 1668 1 0

Magazyn Henryka Schwarza
w Krakowie 

nlloa Giro dtz Iłp. , Ii. X3 ,
poleca

SKŁAD KOMISOWY
płótna, stołowej bielizny , rę
czni k ów, chustek i t. p. ze s ły n 

nych fabryk Langeruw skich
pa oenaob fataryoznyoli.

Barchany angielskie.
hyrtj ngi białe na bieliznę i po
ściel, mianowicie wypróbowany gatunek 
,E x ce llen ti‘, m etr 38 cent., sztuka 38 

do 39 metrów 14 złr. 1491 6 0

Sezon jesienny. 

Pracownia
t a p e ta )  s t a l o i j c l i i  lico* je !

damskich i dziecinnych
oraz

MAGAZYN MOD 
MARYI POPOWICZ-ENGLISCH

w Krakow ie  
Plao Ma.rya.oltl, L. 3 ,

p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r
kapeluszy jesiennych.

Przyjmuje się kapelusze do przerabia-

I
n i a , farbowania * pran ia , oraz fryzo
wanie piór 1628 5 iO

Zamćwiema z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą za zaliczką.
, Ceny umiarkowane.

E

S e z o n  J e s i e n n y .

Ziółka piersiowe
Dra iSeeburgern.

Jedyny środuk przeciw chorobom płu- 
cowym, miano wicie: uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gargła, chryp
ce, zaflegmien iu i t. p. 1685 3 20

Pakiet 2  O ck, za stem pel i opa
kowanie na p rowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosner a  w  Krakowie.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 15 pażzienika 1888 i dni następnych. 

U Y I t E K C Y  A
Z A K Ł A D ! POŻYCZKOWEGO NA Z A ST A W I RUCHOME

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej w iadom ości, iż

K O M K T O t W ^ O Ś C I
w  z ło c ie , s r e b r ze  i  d r o g ic h  k a m ie n ia c h

do dnia 30 czerw ca 1887 r. włącznie, jak  również ubrania, bielizna 
i towary łokciowe do dnia 28 lutego 1888 r. włącznie zastawio
ne. a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, 
zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która 
odbędzie się ania 15 października Iu88 r. i dni następnych, o godzinie 9 1/*

przed południem,
przy ulicy Szpitalne), pod Ł. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 
przed term inem  licytacyi t. j. do dnia 13 października 1888 r. włącznie 
pospieszyły z wykupnem, lub prolongowaniem swoicn zastawów. 1704 2 3

N iniejszem  donosim y Szan. Publiczności m ias ta  P rzem yśla  
i okolicy, iż o tworzyliśm y filię naszej

♦. W IE D E Ń S K IE J  F A B R Y K I 
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

f w Przemyślu
u l ic a  F r a n c i s z k a r i s k a , JL. 1 3 0 ,

^  n a p r z e c i w  a p t e k i  „ p o d  G w i a z d ą ‘%

I  i że zaopatrzyliśm y takow ą w wielki w ybór u b rań  m ęskich 
P  i dziecinnych na sezon je s ienny  i zimowy, 
f  Ceny fatoryozne.
jj? Z szacunkiem
W I le i lm a n n  K o h n  i  S y n o w ie
I fabrykanci ubiorów męskich i dziecinnych z Wiednia.
j p  F I L I E :  1652 4 5
r  w Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, Bielsku i Pilźnie (Czechy).

C H O R O B Y  Z O L A  D K A

WINO Z PEPSyNA. BOUDAULT
Gardzo p rzy jem n e g o  sm ak u  u ży w a n e  j e s l  od lal '25 z bardzo  pom yślnym  

sk u tk iem  w trudnych i  upośledzonych trawientach, braku apety tu , boleściach 
nerwowych io łądka , i  w  ogóle w rozstrojeniach fu n kcy i trawienia.

P epsyna  « B O U D A U L T  » potw ierdzona p rze z  A kadem ią m edyczną paryską , 
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych 

w Paryżu >867 r -  w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 187#r. — w Paryżu 1878 r .  — 
w Melbourne 1880 r.

W  P aryżu : H o t to t - B o u d a u l t , 7, avei. uk Y iu t o r u .

C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

IVE. Beyera 1 Spółkij
y  ii k  I <’ ii u  1 r  e  Y 'r«  I I I - M  w  K r a k o w i e  ' B R

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dia TaDow, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g»-| 
tanku płótna i szirti>gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej,, ręczników, chustekl 

| do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie nisiden cenach. |
- C e n n i k - !

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatnnkn za /, mzina złr. 120 dc j'50 .

Mankiety męskie i dam za 6 par złr 1-80 do 2.
I */, tuzina Łn.anych chustek do nosa ot. 90,

1-20, 1-40/ 1-70 d« 4 złr.
'/ ,  tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Ohustek do nosa złr. 2, 2'50, S do 6. 
ł/» tuzina angiels. batyst, ohustea do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct 60, zł. 1, 1.20 do 3 

i 'z tuka (37 tok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7‘50, 9, 10 i 12. 

i sztuka (37 lok. albo 231,, m.) *;4 i ‘/» 
skiego płotnn złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13,
14 i 16.
sztuka (63 ł albo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */< prawdzi
wego rumbersklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł 22 do 60. 

i tuzin ręczników iniauycb od złr. 4 do 12 złr.
I I sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męsaą i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
I ”erwety różnej wielkości od ■£ do 10/4 i ,a/4 

jak najtaniój, od 1 50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór jgromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 110, z hanem wzorów złr. U85.
Z dobrego holenderskiego albo rnmbnrskiego 

płótna z listwą na pizodzie lub do zapina 
uia na ramieniu, złr. 2‘50 do 3 20.

Wielki wybór pońozooh damskich białych I koierewyoh, Jakoteż mezkich jkarpeiek  w ro
żnych ja tu ik a o ' i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieuiamyl 
albo wj Macamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani* ! 
daje każdemu kupującemu pewnośó, że nasza usłnga jest skorą i rzetelna, i że naszeceu 

1475 1 1 0 9i* bM konkurencyi. z  wygokim szaennkiem

Filia: M. B E Y fftA  i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóolepnych, zapas gotowej bielizny I wypraw slubnyoi' |  

w KRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13-14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
g "  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi 
złr. 3, 3 75, 4, 42 5  do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-| 
dzajaeh złr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie 
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 120, z h a - | 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 210, £50  i 3 .j 
Z barchantn gładkie złr. 1-60 i 1 -7 . 
Haftowane ozdobne albo okładane piką z łr .| 

2-50 i 2-75
Spodnioe damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2-50 do 3 50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75,4 i 5.1 
Spodnloó z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-851 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1*50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 150,1 
z barebann gładkie złr. 1"20, 1 75 i , :9Q,I 

Haft. ozdob. lnb okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2," 
2-50, 2-75 i 3.

Z dohrege płótna ru.uburskiego albo holend.I 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od I 

złr 125  d( 1 4u 
Z dobrego cienkiego płótna od 1 60 do 2 51*

XXXXKXXXXiXXXXXXXXXXIXXXXXX*Xii
MALAGA Z REBARBARUM i

^  wyrobu ' ^
ję  aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
K  Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- X  
) )  kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestraw ności, obstrukcyi, liemo- X  
y  roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki.
^  Główny skład w aptece pod „złotym słoniem "
y  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we  L w o w i e .
X Cena butelki I złr. 50 e n t , podwójnej 2 złr. 50 cnt.

Skład d l a  K r a k o w a  w aptekach E. Stockmara, ul. Grodzka, i L. Rosnera, Rynek. X 
z j t  Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy-

syła bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 103 25 £ £

XXXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXX

Księgarnia
G. GEBETHNERA i SPÓŁK

w Hli-aKowle
otrzymała na skład główny następujące 

książk i:
Antoniewicz Wacław Wojsym. Z; gmnnt A .gust 

król polski, drama, historyczny w pięciu 
aktach. 1 złr 

Blizlńskl J. Barbaryzmy i dziwolągi języków 
60 centów.

Bobrzyńakl Michał. Prawo propinacyi w dawnej 
Polsce. 75 cnt.

Bogusławski Edward. Historya Słowian, tom I, 
4 zfr. 60 cnt.

Bronikowski Kazimierz. O Foricocniach Jana 
Kochanowskiego. 50 cnt.

Przezlńskt Józef. O majątku kośe.elnym i tego 
alienacyi w stosunku do papieża. 1 złr. 

Buszczyński Stefan. Obrona spotwarzonego na 
rodu , tom I. : Walka bezbronnego narodu 
Styczniowe le63 r. powstanie. 1 złr. 80 c, 

KołaozkcwsKi Julian. Wiadomości tyczące się 
przemysłu i sztuki w d.wnej Polsce. 6 złr 
50 centów.

Koziebrodzkl Wład. hr Na stanowisku, obrazek 
sceniczny w 1 akcie. 40 cnt.

Małusiak Szymon. Jasie  ludy mieszkały przy 
njsciu Wisły w czasach najdawniejszych 
80 centów.

Myclelskl Jerzy hr. Bolonia i jubileusz jej uni 
wersytetu. 2 złr.

Niemlrycz Juliusz. Filozofia historyi narodu pol
skiego, wyjdzie w 16 zeszytach po 60 cnt 
Dotychczas wyszło zeszytów 12.

Osiecki Bogumił. Od Warszawy do Maroko, opo 
wiadanie z przedmową J. I. Kraszewskiego 
80 centów.

Pieniążek Czesław. Michał Bałucki, szkio lite
racki. 20 cnt.

Pod wodzą Opatrzności przez Z. S. F. 1 ar 
Rostafiński Józef. Z Algeryi, przyroda i ludzie 

z liczpemi illustracyami i kartami geogra 
fleznemi. 3 złr.

Smoczyński Winoenty kt. Kartka z dziejów Tę 
czyna. 80 eent.

Smoleński M. ks. Melsztyn, o zamku i jego pa
nach , o kościele i plebanach, z dodatkiem 
o Domosławicach. 1 złr.

Solecka Walerya. Ksiądz Nykofa , z opowiada- 
ms djaczka. 30 cnt.

Tarnowski Stanisław hr. Jan Kochanowski, stu- 
dyum do historyi literatury polskiej wieku 
XVI. 3 złr.

Wdowiszewski W. J. Jeszcze nieco o z a b y t k a c h  
krakowskich, ich miłośnikach i ich niszczy
cielach. 10 cent.

Zdziechowski Maryan Mesyaniśei i słc .riatmfile, 
szkice z psychologii narodów sł iwiańskich 
2 złr. 40 cent.

Ziemba Teofil. Filozof dobroczynny (Stanisław 
Leszczyński). 1 złr. 25 cnt. 1644 2 3

M o d e 1 e p a r y s k i e -  j

MAGAZYN MÓD

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
w Krakowie 

B u A l e u u l o e ,  X *. 1 0 ,
poleca wielki wybór 

kapeluszy damskich 
pior strusich i fantazyjnych,

oraz
k w i a t y  p a r y s k i e

Przyjmuje zamówienia na s u k n i e  
d a u i s k l e ,  wykonując takowe spie
sznie. z gustem i elegancyą. po cenach 
umiarkowanych. 1531 14 16

( i ł o r b e l y  p a r y s k i e
Kilka uzdolnionych panien w krawieo- 
czyźnie damskiej znajdzie stałe zajęcie.

I
l

H o d e l e  p a r y s k i e .  ^

Węgierskie

naturalne wina
prawdziwe, przednie gatunki, z najlepszych win
nic Węgier, przesyłam z własnych piwnic w 
Peszcie i Steinbrueh w baryłkach po 25 , 50, 

10O litrów i wyżej, mianowicie : 
stare Ermhllśker oiałe n tr po . . .  26 cent. 
stare Riesling bukiet białe litr po 35 cent. 
stare Szegszarder czerwone litr po . 28 cent.

W  buteljEaoh.: 
przedni Tokay Muszkat! butelka po złr. 1.50 
przedni, ciężki, słodki Ausbrjoh but złr. 1.— 
w skrzynkach po 6, 12, 24 flaszek, dobrze opa

kowanych wraz z szkłem. 1694 2 3 
O zlecenia uprasza właściciel

B  G - e l r l n g e r ,
WoinkeJlcrbesitzer,

VI., Fabrlkengasse, 15, w Budapeszcie.

ff.
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul św. A n n y , L . 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dia c k. uficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
I S "  C e n y  u m i a r k o w a a e .  VSS 

1557 20 60

M A A W L M i E .

Dr. MICHAŁ KAUrMANN
wrócił z Marienbadn 

leczy jak dawniej choroby stawów, mięśni I
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek I otyłość za pomuuą 
m i ę d l e n i a  (Massage) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie 1674 3 37 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego, ni Grodzka, L. 32

Posadzki
różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z 
układaniem lub bez i uskutecznia 

też roboty zamiejscowe
Maurycy Langrock
1641 Kraków ul. Lubicz, 3. 4 8

IOOOC 3000 0 1
Ola P. T. Przemysłowców i Kupców.

Ł. Ringler, Wiedeń,
I . ,  Lriebiygasse, 4 ,  596 25 37 

hurtowny handel farb ziemnych i olejnych , la 
kierów. pokostów i przetworów chemicznych. 
Export i import gąbek wszilkicb gatunków, 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądanie 

opłatnie. Korespondencya polska.
Masy i lakiery do zapuszczania podłogi.

f l O T E Ł  l i O \ I I V \ H k l
w  K r a k o w ie ,  n a  S t r a d o m iu ,

staeya tramwaju, w śródmieściu, w pobliżu części handlowej położony, został w drodze Ku
pna przez podpisanego nabyty, zuppłnie odnowiony i gustownie urządzony Poleca uię zatem 

Szanownym Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi.
W hotelu są także stajnie.

N a l o m o n  W a s s e r b e r g e r ,
handlarz win.

9NF~ Tamże są ni .e B E k u n  lA k i  w a l e r g k i e  z urządzeniem i obsługą od 1 
października po cenach umiarkowanych do wynajęcia. 1497 16 36

1

Największy wybór lamp

,  D I T M A R A

błyskawicznych, stołowych, wiszących, ściennych itp.
w handlu

W.^Skórczewskiego
K r a k o w ie ,  p r z y  u l. S ze w sk ie j ,  L . 3 .

i&M  F i l i a  p r z y  u l i c y  F l o r y a i L a k i ę j ,  1 . .  3 9 . 1505 6 1

! C esarata T ln lttura z ło ta  1 srebra!
do natychmiastowego złocenia, posrebrzania i naprawiania wszel
kich możliwych przedmiotów, jak ramy, drzewo, metal, szkło, 
porcelana, wosk. skóry, (ignry gipsowe, towary koszykarskie, 
aksamit, plusz, jedwab itp. dla celów sztuki i dekoracyi.

N a d a j e  s i ę  s z c z e g ó l n i e  d o  z n p e ł n e g o  o d 
n a w i a n i a  w s z y s t k i c h  a p a r a t ó w  k o i c i e l n y e b .  
Użycie dla aażdego bardzo pojedyncze, przez pociągnięcie do
danym penzleru na zimns. 1588 7 25

C o  d o  l n s t r n ,  e z y s t e i c i ,  t r w a ł o A c i  i  t a n i o -  
6 c i  n i e  p r z e w y  ż s z o n e .  Cena flaszki wraz z penzlem i 
sposobem użycia 1 złr., K fl. 5 złr , 12 fl 9 złr Pr.-Hsyłka za 
nadesłaniem pieniędzy albo za zaliczką Zlecenia adresować do: 
Yertretung Chemischer Produkte, Brunn. Ferdinandsgasse, 8.

Ostatni miesiąc"!
Losy cesar. J u l. Wystawy Przei. tylko 50 ct.

Głowna wygrana 2 5 . 0 0 0  złr.
Lotter io-B ureau  der  Commission filr die Jubilaums-Grewerbe-Aus- 

stellung, Wien, Bartensteingasse , 4. 1699 3 o

Werenda drewniana
w dobrym stanie.,stojąc a przy cukierni 

W .  S c h m i d a  1675 3 3 
jest do sprzedania.

PIW O
w bute lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
bcportowe i Marcowe.
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Zł staranne wykonanie obstalnnków ręczy 
sumiennie znany

s M  Piwa Krajuwep i zairanicznego 

J .
w Krakowie, ulica ńw. Jana, 5.

1474 6 0

Rutynowany

kandydat notaryalny
p o s z u k u j e  m i e j s c a .  1607 5 5 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy”.

w G iaa leAląoaołi

po francDiiłii W i i e  Móini! i  pisać
Daucza przybyły z Paryża, podług bardzo łatwej, 

przez powagi nauk-we uznanej metody. 
HoBoraryum umiarkoware. 

i .  E i s l e r ,  lauczyciel języka francuskiego, 
ulica św. Anny, L 4, II piętro 1706 2 3

Butynn nany
koncypient adwokacki
z trzechletną adwokacką i jednoroczną 

sadową praktyką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod lit. A . U .  1 6 9 1  po

ste restante K r a k ó w .  1691 3 3

EKSTRAKT SŁODOWY
wyiobn

J. Trąti ozyńnk lego
w Winiarach pot Kaliszem

jako środek leczniczy  w kaszlu  i innych choro
bach piersiowych, wypróbowany w a ycu skut- 
kaoh Drzez lei arzy i chem ików , na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej WaiszawskleJ i Krajowej 
Krakowskiej zaszozicony medalami, oraz na 
Wystawie Hlglenloznej w Warszawie betem po- 

ohwalnym. 919 69 0
Ó J e n a  6 0  c e n t ó w .

Dostać można we wszystkich aptekach.

Crorzelnik
od 20 lat pracujący w tym zawodzie, posiada
jący chlubne świadectwa, obznajomiony zupełnie 
z manipulacyą długiej ferm entaeyi, po- zukuje 
p o s a d y  r o c z n e j  l u b  n a  c z a s  k a m 

p a n i i .
Łaskawe zgłoszenia przesyłać nprasza pod 

literam i: Ł .  K .  do AdminisGacyi tygodnika 
„Pogoń" w  T a r n o w i e .  1697 3 3

7 m a r 0 7 ł t * l ł i  niszczy i nadaje płci gład- 
£.11161 J *  Li A l  kość t miękkość i delikat
ność — g l y e e r y n a  t o a l e t o s r a  aptekarza 
Henryka Blumenf ilaa we Lwowie. Cena 1 złr.

Najtańsze źródło zakupna na zimowo por? i Boże Narodzenie! 
J. &. S. KESSLER w BERNIE

Ferdinandsgaaśte, Sfr. 7-Jf.
przesyła za zaliczką: 1552 5 12

10 mtr. Pakłaku zimowego na suknie damokie, podwójna szerokość złr 6 60
10 mir Yaierie fianeli na damskie suknie, najnowsze wzory złr 4 —
10 mtr. Kałmuku, ciężki gatunek, najnowsze wzory złr. 2 70
10 mti. Barchanu, ciężki gatunek, najnowsze wzory złr. 3 —
1Ó ni: :\ Materyi na szlafroki, w kratki, najnowsze wzo-y złr. 2 50
29"łokci Barchanu prośnickiego, niebieski i brązowy 5 złr.. oiai, czei wony złr. 6 —
3 10 mtr. Maiteryj na garnitur męski zimowy la złr 5.50, 1 la złr. 3 75
2.10 mtr Na Paletot zimowy, modne, la  złr 10, Ita złr. t —
2.1 u mr. Ńa Żarzutkl, modne, złr. 8
fi sztuk Czapek pluszowyoh dla mężczyzn i chłopców złr. 1 50

1 kołdra zimowa, zapałowa złr. ii —
1 Koc Ra konie. 190 cm d<’., 3C: cni. szer.. la  żółty złr. 2.50, bury słr i’ 50
1 Chustka Angora na zimę 10/4, la złr. 6, lia złr. 2 80
1 jupka damska wełniana (Jersey), we wszyst. koioraeii modnych, la złn 3 Ila złr. 1 50
3 juDki fllcow" (Kilzróckej, bufiaste, czerwone, s*we i brązowe zł* 3 —
6 par Pońozóch zimowych, robionych, w wszystkich kolorach, » paski ............złr. i 50
1 Prześcieradło 2 metry długie, bez szwu złr. i 50

10 mtr. Chodnika, ciężki gatunek ............lłY 3 50
1 Koszula męska, biała lub kolorowa, la złr. i .80. lla ... słr. 1 20
3 Koszule dla robotników, z ciężkiego Óxfordu złr 2 —
3 pary Koiesonów z bar hanu, płótna, la złr. 2.50, Ila złr 1 80'
<5 par Skarpetek zimowych, robionych, we wszystkich kolorach złr. 1 10
(i Koszul damskich z mocnego płótna i Chitonu, la złr. 5, lia złr. 3 25
3 Kaftaniki nocne z Chifonu, haftowane, la złr. 4, 11 a złr 1 80
1 Firanka jutuwa, turecki deseń la złr. 3.50, iia złr. 2 30
1 Ńakrycir na stuł i na 2 łóżka, rypsowe, złr. 4.50, jutowe złr. 3 50
29 łokci Płótna uomowego. ciężki gatnnek. % złr. 5 50, 4/4 złr. 4 20
29 łokci Óxfordu, najnowsze desenie złr. 4 5,0
29 łukei Kanafasu, najnowsze desenie, najlepszy iratuneł złr 6 —
3 Obrusy, we wszystkieh koloraeh, M/4 złr. 2, fl/4 złr. 1 —

W z o r y  d a r m o  i o p ł a t n i e .

ŁZ iruka rai Zwitkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braei Fijałkowsldeh w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


